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na maszynową.

W  roku 1894 ym izba prawodawcza Sta­
nów Zjednoczonych poleciła rządowi zbidać, 

jaki wpływ wywarło zaprowadzenie maszvn pa­
rowych na oeny towarów i warunki pracy. Za­
mianowano tedy komisję, która pod kierun­
kiem znanego w Ameryce północnej ekonomi* 
■ty P. Karola Drighfa sześć lat pracowała nad 
rozwiązaniem powierzonego jej zagadnienia, a 
teraz ogłosiła swe sprawozdanie, które dało 
sposobność istniejącej w Londynie francuskiej 
izbie handlowej ch naJ er charakterystycznego 
wystąpienia przeoiw jednemu następstwu nieo­
graniczonej niozem zamiany pracy ręcznej pra- 
oą maszynową. Komisya Drighfa wskazuje, że 
W o atsiem pięódziesięoioleoiu „maszyna paro­
wa, będąoa niewolnikiem kapitału, pozbawił* 
Wolnego człowieka środków zarobkowania; od­
było się o oś w rodzaju wytępienia jednej rasy 
przez drugą, a historya tego prooesu w me- 
któryoh kierunkach jut nie może byó zbadana, 
ponieważ nie pozostało żadnych śladów wa7ki“. 
Zdaniem Drighfa, za lat kilkanaście niepodo­
bna będzie ułożyć statystyki praoy rą oznej, al­
bowiem już zupełnie wyparto ją z wielu gałę­
zi przemysłowej produkoyi, a w tyoh gałęziaob, 
w któryoh ona jeszcze istnieje, odbywa się 
gwałtowna dążność do jej usunięcia I powiada 
Dńght, że „zdawać się może, jakoby cywilizo­
wana ludność dążyła do stanu, w którym ozło- 
wiek, niapołi»dający ani speoyaluych umysło 
wyoh zdolnośoi, ani kapitała, lecz tylko zdro­
we oiało i silne ręce, będzie uważany za isto­
tę szkodliwą, którą społeozeństwo będzie mu­
siało usuwać ze świata za pomooą środków, 
sprowadzających śmierć momentalną i niebole- 
sną- . Tsn okrzyk Drighfa przyjmujemy tylko 
za dowód wielkieg ' przerażenia, jakie ogarnę 
ło go na widok społecznych spustoszeń, dok°- 
nanyoh wskutek nieograniczonej zamiany pra­
oy ręcznej na pracę maszynową. Jeżeli chcdń 
e postęp w przemyśle, to maszyna parowa od­
dała zdumiewające usługi. Przed pięćdziesięciu 
laty potrzeba było na wyrobienie z żelaza tu­
zina tuzinów, tj. 144-ech noży siedmiuset go­
dzin ludzkiej pracy, co kosztowało 91 dolarów; 
teraz taką samą praoą wykonywa maszynę paro­
wa w o;ągu 24 g-dzin, a kosztuje to. razem z 
Wnortyzaoyą włożonego Łapbału, wartości.* iu*- 
teryału, administracją i podatkami, 4 dolary. 
W  tym samym peryodzie w przemyśle baweł­
nianym zużycie czasu zmniejszyło się przeszło 
160 razy, a wszystkie koszta produkoyi są 80 
razy mniejsze. W  ogóle cechą produkoyi za po­
mocą pary jest to, że zysk na ozasie jest więk­
szy od zysków na ossoządności. Z tego zaś wy­
nika, że ohociaż korzystanie z wyrobów prze­
mysłowych staje się ogólnem, przystępnem nie­
mal dla wszystkich, to jednak mnóstwo lud«i 
nie ma za oo ich kupować, ko nie znajduje za­
trudnienia, a nie znajduje go dlatego, że prze­
mysł coraz bardziej dba o to, aby nie wytwa­
rzała się nadprodukoya towarów, — a więo 
zmniejsz* liozbę robotników. Kiedy pod tym 
względem usiłowania fabrykantów doprowadzą 
do tego, że towarów będzie na rynku tyle je­
dynie, ile potrzeba w każdej chwili, wówozas 
zupełnie ustaną straty kapitalistów z powodu 
nadprodukcji, ale w tej samej chwili zniknie 
klapa bezpieozeństwa, powstrzymująca wybuoh 
„kotła społecznego11, przepełnionego tłsmami 
ludzi, niemająoych zarobku, Przez to Dright 
ohoe powiedzieć, że t,e ogromne tłumy wywo­
łują jakiś straszliwy kataklizm.

Jednakże i dziś już istnieją ogromne za­
stępy ludzi, niemogąoyoh znałeś* żadnego za­
trudnienia. Oóż się z nimi dzieje? Oto, naj­
pierw, emigrują oni do okolic jeszoze woale 
aiezaludnionyoh, albo też zaludnionych słabo; 
ta klapa bezrieozeństwa niedługo już potrwa, 
bo za lat kilkadziesiąt ludzkość równo się roz­
siądzie po wszystkioh okolicaoh, dostępnych 
dla kultury. Oto, następnie, olbrzymie' stałe 
armie odciągają miliony ludzi od praoy zarob­

kowej ; ale i ta Klapa bezpieczeństwa nie na 
długo wystarczy albowiem wraz z coraz wię­
kszą demokratyzaoyą społeczeństw, rozwija si-f 
prąd antiinilitarny. Oto, wreszcie, rośnie biuro­
kracja, posługująca aię niezliczonym tłumem 
„sług państwowych11, to znaczy wszelkioh wo­
źnych, portyerów, stróżów i t. d , ale ta klapa 
nie jest pożądana, bo skoro w jakiami państwie 
zaczyna być biurokmoyi więcej, niż koniecznie 
potrzeba, wnet jej dążnością staje się regla- 
mentaoya, wazy^tkioh ludzkich ozynnośoi Ozem 
liczniejsza biuroLracya, tern większe pę'a na­
kłada ona na społeozeństwo i w końcu tak je 
krępuje przepisami, źa ouo staje się bezwładuem 
i zaczyna zamierać. Driyht spostrzega już ten 
objaw w Eiropie, gdzie w każdem państwie 
tem większa społeczna bezwładność, ozem li- 
ozuiejsza biurokraoya. Utrzymanie urzędników 
i „sług państwowych14 kosztom każdego mie­
szkańca w Szwajoaryi 6 franków, w Belgi’ i 
Holandyi 7,2 fr., w Anglii 10 fr., w Niemozeoh 
13 (w Prusach speoyalnie 15), w Au«tryi 14. 
we "Włoszech 20, we Francy i 24, w Hiszpanii 
33 fr. W  istooie, trzeba przyznać, że w tym 
samym porządku można uszykować państwa 
europejskie pod względem ioh bezwładnośoi 
społeoznej. Wprawdzie może kto powie, że 
Franeya nie powinna staó w takim szeregu np. 
po Prusach, lecz wiadomo, że ona ma ogromne 
ffasoby przoszłośoi i te pańskie resztki jeszoze 
jej wystaroząją.

Ale oto właśnie istniejąoa w Londynie 
francuska izba handlowa, biorąc za podstawę 
swyoh wywodów raport Drighfa, dowodzi w 
memoryale przedstawionym paryskiemu rządowi, 
a ogłoszonym w Journal des Chambres de Com- 
merce, że pańskie resztki dawnej Franoyi iuż 
nie ną długo wystarczą, jeżeli — jak się wy 
rażono w tym memoryale — „otwieranie wciąż 
nowyoh posad rządowych będzie wonetą wy- 
borozą11, to jest taką monetą, którą deputowani 
płaoą wpływowych wyborców za obdarzanie 
ioh mandatem, przynoszącym 9 tysięcy rooznej 
pensy i. W chwili, gdy drugie cesarstwo odda­
wało Franoyę republioe, a więo w roku 1870, 
było w tym kraju wszystkich zgoła urzędni­
ków państwowyoh, departamentalnych i
gminnyok 188 tysięcy i kosztowali o^i 
260 milionów franków. "W r ku 1873 było już 
wszystkich urzędników 284 tyńęey, w r. 1886 
— 330 tyaię y, teraz zaś samych państwowych 
j®ct prawie -100 tysięcy, a nadto 8 tysięcy de­
partamentalnych i 122 tysięoy komunalnych, 
ożyli razem 530 tysięcy. A zatem, podczas 
gdy ludność zw;ęksssyla się o 10%, wzrosła 
liezba urzędników o z górą 150%, a ponieważ 
teraz idzie na nich ze skarbu publicznego 660 
milionów franków, przeto wydatek na ioh 
utrzymanie zwiększył się trzykrotnie. Przeoiw 
takiemu rozwojowi biurokraoyi występuje izba 
handlowa, dowodząo na przykładzie hiszpań­
skim szkodliwość tego objawu.

Objaw jest nieaaprzeozenie szkodliwy, ale 
jak go usunąó, skoro maszyna parowa odbiera 
ozlowiekowi utrzymanie? Na to nie poradzi 
samo zmniejszenie godzin praoy naw^t do je­
dnej na dobę, bo gdy dawniej robotnik praco­
wał godzin 12, a dziś domaga się tylko ośmiu, 
to — jak wspomnieliśmy wyżej — produkoya 
parowa wymaga od stu do stupięódziesięciu ra­
zy mniej czasu, aniżeli produkoya ręczna. Ta 
konkureneya pary z ozto wiekiem wytworzyła 
już bardzo niebezpieczne ehoroby społeczne i 
swój wpływ szkodliwy wywarła na takie sto­
sunki, kcóve — zdawałoby nę — są zupełnie 
obce położeniu rzeczy w świeoie ekonomicznym. 
Zadaniem wszystkich społeczeństw powinno 
byó uregulowanie rozmiarów praoy parowej i 
wszelkiej meohaniozuej w tan sposób, iżby nie 
pozbawała człowieka możliwośoi znalezienia 
praoy.

południowej. "W ostatnioh czasaoh zastępy boer- 
skie zajęły dużo angielski ej ziemi, wysunąwszy 
swe zwycięskie oddziały pod Dorhreobt, Strom- 
berg, Middelo i De-A&r, czyli do połowy ko­
lonii Kapskiąj Na ten  zajętem przez nich 
terytoryum stoją gdzie niegdzie angielskie dy- 
wizye, znużone długą wojną, zniechęcone do 
niej i otoczone n i e p r z y j a c i e l t * k  ściśle, że 
się ruszyć nie mogą ze swych oszańcowanych 
obozów, będących prawdziwemi pułapkami. Tak 
w Kimberleyu usycha jer.'na dywizya; o kilka­
naście mil dalej, nad rzeką Modder, w samo- 
trzaska znajduje się korpus jenerała Methuoca, 
który w dodatku sam ciężko zaniemógł, bo mu 
się otwarły rany, otrzymane w pierwszem 
z Boerami spotkaniu; znowu o kilkanaście mii 
dalej, pod De-Aarem nieprzyjaciel otoczył dy- 
wizyę j»n, G-ataore’a, a jeszoze dalej na wsohód, 
już niedaleko brzegu morskiego, nieopodal 
Dortreohtu, w tem samem położeniu znajduje 
się jenerał Freenoh. Te odosobnione dywizye, 
między któremi wszystko w rękach boerskioh, 
podobne są do wysepek, zrzadka rzuoonych na 
szeroką wód powierzohnię. Nie ma żadnej ani 
między niemi, ani ze stolioą kapską łąoznośoi; 
gdy niebo pogodne, porozumiewają się one ze 
sobą i podają o sobie smutne wieści tylko za 
pomooą telegrafu słoneeznego. Roberta nie roz­
porządza niemi. Na soenie natalskiej chyba 
dlatego jest lepiej, że gorzej byó nie może. 
Tam, w Ladysmith, już zapewne wkrótoe podda 
się prawdziwie bohaterska dywizya jenerała 
White’a, która od października opiera się na­
ciskowi całej armii Jouberta; podobno ostatni 
kęs chleba będzie tam soożyty 14 styoznia. 
Zupełny brak żywnośoi jużby tam nastał, gdy­
by Boerzy w dzień Bożego Narodzenia nie po­
słali ryoerskim swym przeciwnikom wszelkich 
konserw i napojów, a w bombie naładowanej

także zmusić opinię publiczną w Anglii do 
spokojnej cierpliwośoi, jaką okazywsła ona 
wtedy, gdy Kitohen^r przez dwa l*ta przygo­
towywał pogrom derwi*zów sudań»kich , trzeba 
na'71"» uwolnić się z prd dyktatury prasy lon­
dyńskiej, kt~r* swym krzykiem do takiego sto­
pnia teroryzowała minut ’ryum wojny, że ono 
raz po raz nagliło jenerałów, aby eoprędzęj 
dawali londyńskiemu tłumowi wiadomość ó 
tryumfach; i wreszcie trzeba szczęścia więcej, 
niż go potrzeba naprzybład w Europie, bo tyl­
ko w tak ucywilizowanych krajach, z jakich ona 
się składa, można zastąpić szczęście rachunko­
wą metodą Moltkego.

Na to wszystko trzeba dużo ozasn. Może 
rok upłynie, może nawet półtora, zanim się 
skończy wojna prowadzona tak rozważnie, ale 
za to na pewne. Zdaje się, że już minął pe- 
ryod efektownych wiadomośoi o wojnie trans* 
waalskiej. Jeszoze może zabłyśnie raz i drugi 
jakiś świetny ozyn Boerów — upadnie Ladys­
mith, pójdzie w r.zirpkę korpus Methuena, coś 
jeszoze się stanie — lecz zwolna pocenie zaoi- 
ohaó ta wojna, aby po jakimś ozasie znowu 
buohnąó wielkim płomieniem. Pytanie tylko, 
ozy warto ją toszyć? Ozy nie byłoby piękniej, 
szlachetniej, zaoniej i pożyteczniej dla stron 
oba, aby one podały sobie ręce do zgody, jak 
dwaj ryoersoy przeoiwniey, którzy podozas wal­
ki nauczyli się wzajemnie szanować. Jeżeli 
prawdą jest to, oo przsd kilku dniami publi- 
oznie wygłosił minister Balfour, że Anglia ni o 
nie oho# od Boerów, prócz obywatelskich praw 
dla cudzoziemców, to zawierając pokój łatwo 
ten warunek uzyska.

I

Z teatru wojny.
Trudno o gorszą sytuaoyę militarną, ani­

żeli ta, którą znaleźli jenerałowie Roberta i 
Kitohener, przybywszy we wtorek do Afryki

biletami z powinszowaniem świąt nie posłali 
im zawiadomienia, że przez święta nie będą 
ioh niepokoili. Ten krótki odpoozynek i zasiłek 
wzmocnił oblężonych. Ale, sądsąo po ludzk , 
poddać się oni muszą, bo ohoó jenerał Buller 
stoi z 19-oma tysiącami pod Eskurtem, a więo 
zaledwieo 30kilometrów od nioh, lecz pomódz im 
nie mógł dotąd, bo gdy chciał przed paru dniami 
to uosynió i w tym celu posunął się naprzód 
do połowy tej drogi, pod miasteczko Koleń so, 
przekonał eię, że znaoznie ! dalej, w góraoh, 
Boerzy zabarykadowali rzekę Tugelę, która 
w ekutok tago rozlńła tak szeroko, że prze­
być jej niepodobna.

Są tedy wszędzie wojska angielskie, ale 
znajdują się cne w takiem położeniu, jak żeby 
ich woale nie było, oprócz korpusu Bullera. 
To są skutki niezmiernie śmiałego planu, ob­
myślonego przez Bal lora, który widocznie za­
nadto lekceważył Boerów. Choiał on oskrzydlić 
całe ioh terytoryum, bió w nie od wsohodu, 
południa i zachodu, rozciągnął więo swe siły 
n&dzwyozajnie i teraz się dowodnie przekonał, 
że gdsie oienko, tam się łatwo rwie. Bisząo we 
właściwym czasie o tym planie, zaznaczyliśmy, 
te jedna niepomyślna bitwa sprawi taki skutek.

Teraz trzeba wszystko zaozynaó na nowo 
i na innej podstawie. Stary wódz Roberts ugina 
się już pod ciężarem lat. On reprezentuje tylko 
głośne imię, oo na wojnie, jak zresztą wszędzie, 
wiele znaczy. Ale działać za niego niezawo­
dnie będzie stosunkowo młody Kitohener, 
A on — o ile dał się poznać w Sudanie — 
kunktator. Przewidujemy tedy, że przedewszyst- 
kiem zacznie studyować miejscowość, warunki 
terenu, oharakter nieprzyjaciela i jego sposoby 
wojowania, a jednoozośnie gromadzić wojska i 
i odpowiednio je wyohowywaó, aby potem je­
dną masą, jedną dużą armią uderzyć na jeden 
puokt. Przypuszczamy, że od południa, z ko­
lonii kapskiej, bo tam najmniej gór i rzek, a 
najwięcej oywiliaaoyi, posunie się na Oranię, 
mająo na celu najpierw stolicę tego kraju 
Bloemfontein, a dopiero potem transwaalską 
stolicę Pretoryę.

Lecz to nie może prędko nastąpić. Samo 
tworzenie armii, śoiągame jej s Anglii, Indyi, 
Kanady i Australii zajmie dużo czasu. Trzeba

Polityczny hypnotyzm. —  Plotka.
Piszą »am z Wiednia, 12 styoznia:
Minęło wprawdzie przeszło 50 lat od u 

paliku ks. Mettemioh*, ale st»ry system : pa- 
tryarohalny, który przyzwyczaił ludność do spo­
dziewania się wszystkiego od rządu, i wyko­
rzenił ■"■szelką samodzielną inicjatywę, na do 
bre panuje jeszoze na progu 20-go stulecia, Po­
kazuje się to najwyraźniej w ter»źuiej«zem prze 
sileniu. Od dwóch tygodni desygnowany pre­
zes nowego gabinetu p. Koerber pracuje nad 
złożeniem ministerynm, którego zadaniem bę­
dzie sprowadzić ug"dę niemiecko czeską, a w 
dalszej konsekwenoyi takie ugrupowanie stron­
nic! w, aby powstał gabinet parlamentarny. o~ 
paity na znacznej koalicyjnej większości.’ P. 
Koerber nieustannie odbywa w tyw celu kon- 
ferenoye. Parlamentarne komisye różnych klu­
bów obradują, "W dziennikaoh > toczy się żywy 
spór o to, czy nowy, przejśnowy gabinet ma 
byó wyłącznie ursędniozym, czy mięszanym 
itd.g Wszyscy oglądają się na rząd, a nawet nie 
na rząd aktualny, lecz na desygnowanego kie­
rownika przyszłego gabinetu, gdy tymcz&ssm 
przy jakiej takiej inioyatywie po stronie ludno­
ści, względnie posłów, kwesty* ta mogłaby zo­
stać rozwiązaną w ciągu 24 godzin. Ozy na to, 
aby wytworzyć koalicyjną większość parlamen­
tarną potrzeba koniecznie nowego przejściowe­
go gabinetu ? Czy wogóle w normalayoh sto­
sunkach kon«tytuoyjnyoh rząd „tworzy- więk­
szość? Czy nie ozekająo, aż p. Koerbrr skoń­
czy swe konfereneye, posłowie ozesoy i nie­
mieccy nie mogliby proprio motu spróbować, 
ozy porozumienie jest możliwe, a w przeci­
wnym razie skonstatować, że niam nie jest, i 
że zatem też nie powstanie koalicja? Czy po­
słowie innyoh nwdów nie mogliby z własnej 
inioyatywy, nie ozekająo na gabinet p. Jtoer- 
beri. spróbować uruchomienia parlamentu przez 
zlokalizowanie zatarga niemieoko-czeskiego? 
Słowem, gdyby sy«tem pktryarohalay *ie był 
wykorzenił wszelkiej samodzielnej imoyntywy, 
i gdyby 40 lat konstytucjonalizmu było ją 
ohoó troohę rozwinęło, dziś cały świat polity­
czny Austryi nie oglądałby się, jakby hipno­
tyzowany, na p. Koerbera, który nawet nie o- 
trzymał formalnego poleoenia złożenia nowego 
gabinetu.

W delegaoyi węgierskiej wczoraj p. Hol-

lo powtórzył diwagaoye swego „polityoznego 
przyjaciela- Ugrona przeciwko trój przymierzu. 
Ponieważ na pełnych posiedzeniach dyskusya 
w delegaoyi węgierskiej odbywa ?ię w języku 
madziarskim, hr. Gołuohowski nie mógł ode­
przeć wywodów delegata drugiej sekcyi stron­
nictwa niezawisłośoi, ale uczynił to w za­
stępstwie ministra spraw zagranicznych bardzo 
poważnie i gruntownie wspólny minister finan­
sów Kallay. Ciekawą i dyskutowaną swego 
czasu w dziennikach kweatyę poruszył wczoraj 
delegat hr. Jan Zichy z katolickiego stronni­
ctwa ludowego, zapytując ozy prawda, źe rząd 
austryaoko-węgierski przyczynił się do wyklu­
czenia reprezentanta Stolicy Apostolskiej z kon­
ferencji w Hadze ? Nie ulegało z góry ź»dnsj 
wątpliwośoi, że odnośne plotki nie miały ża­
dnej realnej podstawy. Ale nadto p. Kallay 
skonstatował wozoraj publicznie, że dyploma- 
cya austro-węgierska nie miała żadnego udzia­
łu w zaproszeniach na kongres w Hadze, któ­
re rozesłał rząd rosyjski, w Petersburgu więc, 
aby zapewnić sobie udział królestwa włoskie­
go w konferencji pokojowej, postanowiono nie 
zapraszać Stolioy Apostolskiej. To jest dziś 
publioznie skonstatowanem. Jeżeli zaś z gory 
nie można było na seryo przypuszczać, aby 
rząd Jego Cesarskiej i Apostolskiej Mośoi był 
się w ozemkolwiek przyczynił do wykluczenia 
Stolicy Apostolskiej od konferencyi międzyna­
rodowej, to przecież teraz raz na zawsze zni­
kną te niedorzeczne plotki.

Friy mzstiii w i n  Eaflzie iujsliij.
Na czwartkowem posiedzeniu Rady miej­

skiej odczytał radny profesor politeohniki p. 
Pawlewski długą (nie zapowiedzianą woale, 
j*k to było dotąd zwyczajem) interpelacyę do 
Prezydenta miasta, w której po 15-tu „zwa­
żywszy- zapytują podpisani (26 radnych), ja­
kimi motywami kierował się Prezydent przy 
odebraniu starszemu inżynierowi miejskiemu p. 
Łempickiemu agend konserwaoyi dróg i nada­
niu tych ozynnośoi adjunktowi inżynierowi p. 
Tołłoczoe i czy jest skłonny w interesie gmi­
ny rozporządzenie to n a  r a z i e  c o f n ą ć .  
Jestto ubolewania godny fakt, tem bardziej, 
że powstał z inieyatywy ludzi, mających pra­
wo zali3zaó się i niezawodnie zaliczających się 
do wyższej inteligencyi, a powstał nie w imię 
dobra publicznego, ale z powodu partyjnego 
zacietrzewienia i przeczulonej fachowości. E ca­
łą rozwagą wypowiadamy twierdzenie, że pp. 
interpelanci nie mogli dobra gminy mieć na 
oku, gdyż zarządzenie Prezydenta wcale go 
jeszoze na szwank nie narażało, bo dla braku 
ozasu niemogło się okarać zgubnem. My też 
jesteśmy o to spokojni, że res publica przez to 
zarządzenie nihil detrimenti capiał i stwierdzić 
musimy, że chyba kwestyo ezysto zawodowo- 
osobiste w owym kroku panów interpelan­
tów główną odgrywały rolę. Nie zastanowili 
się oni widooznie nad tem, że taki krok, pierw­
szy od ozasu autonomii gminy naszej, stwo­
rzyć mógł bardzo niebezpieczny precedens 
o s ł a b i e n i a  powsgi i o g r a n i c z e n i a  
władzy Prezydenta miasta, kierującego czyn­
nościami Rady miejskiej, magistratu , urzędów 
i zakładów miejskich i odpowiedzialnego za 
czynności swych organów nietylko przed Ra­
dą miejską, ale i przed szerokiemi kołami wy­
borców. Zrozumie to każdy, kto w p a r t y j ­
n y  i ł  lub f a o h o w y m  zapale nie zwykł 
tracić równowagi, że naczelnik instytucji, 
lioząoych przeszło tysiąc urzędników, funkeyo- 
naryuezy i sług, musi mieć w ręku władzę 
egzekutywy wedle swego uznania, jeżeli za 
ezynnośoi podwładayoh ma byó odpowie­
dzialnym.

W  tem właśnie tkwi objaw wysokiego 
zaufania, jakiem Rada miejska obdarza tego 
mę*a, którego wybiera prezydentem. Zaufanie 
to odniosło tym razem zwycięstwo, po odpo­
wiedzi bowiem prezydenta na wspomnianą in- 
terpelaoyę, olbrzymia większość Rady miej- 
akiej uohwaliła przejść do porządku dziennego

6)
I D - w a .  ]o :e ^ ,ćL 3 r

p o w  i • ś 6
przez

ARtoninę Gedrojć-M atuizewie.

(Ciąg dalszy).
IV.

Uroozyita cisza panowała w ogrodzie 
miejskim, chwilami tylko jakiś spóźniony prze­
chodzień tu i ówdzie przesuwał się prędko i 
■ęieszył w swoją stronę, a odgłos jego kroków 
Kinąt niebawem, czasem ptaszę zatrzepotało 
skrzydełkami, lnb pożółkły liść szeleszoząo, na 
^BJttię opadał- Księżyc wypłynąwszy w całej 
pełni md. gwiazdami zasłeny lazur nieba. wd»ie- 
r*ł »ię przez gęste konary, osrebrzająo zielone 
korony )ip, kasztanów i rzucał długie, tajemni­
cze oienie, na murawy zielone, na żółtawy pia- 
■ek ścieżek, fantastyczne nadąjąo formy klom­
bom bzowym, w ponure ubieraj ąo kształty 
drzewa przydrożne. Zdawało się, iż natura ca­
ła spoczynku złakniona, zdaleka tylko do- 
ohodziły czasem eoha jakiejś pijaokiej 
piosnki, ochrypły śmiech kobieoy, lub świst 
piszozałki pachołka polioyjnego. Zegar ratuszo-

ST wydzwonił zwolna, dobitnie 12-tą, a zanim 
ezwały się to bliższe, to dalsze zegary miej­

skie, jedne wesoło, ekoozuie, inne jakby smę- 
tnie lub żałośnie. Nie przebrzmiały jeszcze 
°®tatnie eoba z^iastniąo© północ, gdy z półoie- 

wysunęła “ 9 Wyniosła poBtsó młodzieńca; 
? był młodym, znać to było po ehodme, bo 

°boó szedł wolno, w zamyślenia, kroki stawiał 
* * * * *  okM naitł lekki, elastyczny. Księżyo

jasną smugą pogonił za nim, oświeoił jego cie­
mnie kędziory i ciekawie w oczy ma zajrzał. 
Oozy miał wielkie, ciemno, marząoe, ozasem 
odoień znużenia i jakby znieohęoenia, a może 
biedy w nioh się przebijał. Do wybrańców lo­
su widooznie nie należał, mimo obłodu nocy 
wrześniowej lekki, wytarty paletot zarzucił na 
pleoy, kapelusz zdjął z głowy i miął go w rę­
ku niecierpliwie, jakby podrażniony myślami 
swemi. A jednak te noce księżycowe tak oudo- 
wne, dziwnie kojąco zwykle na niego oddzia­
ływały, lubiał wpatrywać się w niebo gwiaź­
dziste, i teraz podniósłszy pięknie osadzoną 
głowę, twarz bladą ku promieniom krężyea 
skierował i wpatrując się w te znaki tajemni­
cze na jasnej tarozy, widooznie usiłował zba­
dać ioh tajniki, lnb może z biegu gwiazd przy­
szłość swoją przeniknąć. Rysy miał regularne, 
klasycznie piękne, rzzymski nos, o ruchomych 
nozdrzaoh, zdawał się ohoieó wciągnąć i po­
chłonąć te wonie wieozorne roślin i drzew uś­
pionych, usta dość wielkie, barwy koralu, ooie- 
maiał czarny wąsik w górę od niechcenia za­
kręcony i nadaj ąoy twarzy pawiea wyraz iro­
nii i dumy.

Przeszedł jedną i drugą śoieżkę i przy­
stanął machinalnie przed ławką, na której 
księżyo zdawał się wysilać całą siłę swyoh 
promieni mistycznych; w głębi krzewy tem 
ciemniejszą plamą odbijały, a zwieszające się 
gałęzie, które promyk srebrny muskał, lśniły 
tajemniczomi barwami i zdawały Bię ziohęoaó 
do spoozynku pod ioh oieniem.

Usiadł, wyprostawał się, spojrzał znów w 
niebo i szepnął; „Jak tu dobrze- . I  dobrze 
mu było w  rzeozy samej, dobrze, ho spokojnie,

cioho, bo Bikt tu mącić nie będzie marzeń 
jego i zadamy.

Aoh! Jak on koohał tę nooną oiszę, jak 
się lubował w tyoh srebrnyoh, tąjemniozyoh 
promieniaoh, które go otaczały. Częstym był 
tu gośoiem w noce księżyoowe, tu ozerpał swe 
natohnienia do obrazów i poezyi, nabierał Biły 
do dalszej walki z życiem i nędzą, tu szukał 
otuohy i ukojenia w zawodach, jakie go spo­
tykały. 1

Artysta i poeta! Co za źródło rozkoszy, 
a zarazem i rozpaczy, i zwątpienia, i marzeń, 
i dążań szozytnyoh, i nigdy} nie nasyoonych 
pragnień duszy 1 Ile cudowny oh obrazo w on tu 
tworzył, które niestety nieraz z brzaskiem 
dnia ze znużonej wyobraźni pierzchały, ile ry­
mów składał, któreby mu nieśmiertelność
wśród żyjąoyoh zapewniły, a któryoh potem
uwieozmó me umiał, lnb nie choiał. Chwilami 
narzekał na swe niedołęstwo, a jednak,., coraz 
głośniej o nim mówiono, w dziennikarstwie 
podziwiano jego indywidualność, w sztuce jego 
twórczość, ubolewająo tylko, że mało kiedy
obrazy swe ohciał wykońozyó. Rzucał azkioe
swe gorączkowo, nieohtrpliwie, ale nieraz ohy- 
dnem wydawało mu się dziś to, oo wczoraj 
całą myśl jego napełniało. Koledzy dokuozali 
mu, wyśmiewali, inni zaohęo&li do praoy, lecz 
bezskutecznie.

Gdy głód przycisnął, chwytał za pędzel 
i rzucał na płótno to główkę fantastyozną, to 
kwiatów kilka to damę wytworną lub chłopa­
ka wiejskiego. Miał szczęście, dziwne szczęście, 
mawiali zawistni koledzy, bo wszystkie praoe 
jego w lot rozohwytylŁio. On jednak był w 
biedzi* i uje fó w ! w l  h t*m, w m *ł«a mi%-

steorkn on starą swą matkę z trojgiem młod­
szych rodzeństwa utrzymywał już od iat pię­
ciu, od kiedy straszne kalectwo, bo paraliż 
ozęśoiowy przeszkodził jej na dzieoi pra- 
oowaó.

Uboga wdewa po małym urzędniku kole­
jowym, który trzem synom i oóroe próez do­
brego, starego nazwiska i herbu nio nie pozo­
stawił, biedowała póki mogła, a swego najstar­
szego Władysława przecież do szkół posyłała, 
wpajając zamiłowanie do praoy. Marzyła, by 
księdzem został lub ehoó profesorem,, ale ohło 
pak me miał powołania ani do jednego ani do 
drugiego. Od lat najmłodszyoh był dziwnie po­
ważnego i marzycielskiego usposobienia, gdy 
inni jego rówieśnicy się bawili, on krył się po 
kątaoh sal szkolnych i ołówkiem, węglem, 
kredą, oo miał pod ręką, na zeszytach książ­
kach, ścianach, ławkaah, podłodze nawet, ryso­
wał to ibrojnyoh ryoerzy, to skrzydlatyoh 
aniołów lub marząoe damy wielkoświatowe o 
śoiągiyoh rysach, bo nie uznawał piękności 
krągłych zbyt pełnyoh kształtów. Z pomiędzy 
kolegów sympatyzował zawsze więoej z bie- 
dnemi o marzycielskich, bladych twarzach, — 
z chudziakami— jak mawiano. Odpowiadał, że 
sam jest chudzlakiem, a gdy mu już, zanadto 
dokuczono, posypały się rymy t»k ostre, do- 
woiwpne, w tak wytworne formy ujęte, że gdy 
kilka takich wierszyków do rąk profesorów się 
dostało, jednogłośnie orzekli: Z tego chłopaka 
coś będzie! — i odtąd życzliwiej na niego pa 
trzyli, dostarczali książek do czytania, które 
on nooami pochłaniał, papierń do rysunku, bo 
wiadomem było, że nboga matka na to wszystko 
sta ro iy ć  u #  mola- G dy d o w td ł do U t 19, sdał

świetnie maturę i wziąwszy błogosławieństwo 
matki na drogę żyoia, puścił się w wędrówkę 
za sztnką. Jak sobie poradził, jak oelu dopiął 
i do Monachium wynędzniały i upadający ze 
znużenia się dostał, za długo by tu było opo­
wiadać. Dośó,że na swoj^m postawił, malarstwu 
i poezyi się poświęcił, bo jednego bez drugiego 
nie pojmował; jedno i drugie było nieodzowną 
potrzebą jego duszy, jedno uzupełnieniem dru­
giego.

Cztery lata gorliwej praoy wydoskonaliły 
jego malarskie zdolnośoi; marzył właśnie o tem, 
by w dalszą wędrówkę po świeoie się puścić, 
gdy raptem, niespodziewanie, spadła nań wia­
domość o ciężkiej chorobie i kalectwie matki. 
Nie wahał się ani chwili, rzucił świetne ma­
rzenia przyszłośoi, by stanąć tam, gdzie go 
obowiązek wołał. Skoro do kraju i miasta ro­
dzinnego przybył, zastał chorą już przytomną 
leoz nieruchomą, a kolo niej drobne rodzeń­
stwo, gdyż najstarszy brat ledwo lat 12 liczył.

Matka powitała go długim uściskiem i 
łzą, która po zwiędłeia spłynęła liou, pojmo­
wała i odgadywała jego ofiarę. Niedługo mógł 
w lichej mieścinie pozostać, bo bieda, coras 
dotkliwiej do małego d°mku kołatała, niewielki 
zapas groaiwa, jaki przywiózł, już się wy­
czerpywał, a o zarobku w tym zapadłym kącie 
pędzlem lub piórem mowy byó nie mogło. Je ­
den z jego monachijskich kolegów zaohęcał go 
właśnie aby przybył dc stolioy. Opowiadał, że sam 
dopiero co tak e do kraju powrócił i ze zdzi­
wieniem spostrzegł, że i tu wyżyć można.

CO1* *  d a lssy  n se te p '7-
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nad wnioskiem p. Pawłowskiego. Cieszymy się, 
ie takiezn postąpieniem, większość Rady naszej 
zagrodzue na przyszłość wszelkim niesfornym 
żywiołom, które mogą się kiedyś dostać do na­
szej Rady miejskiej, drogę do zamaoków na 
ład w zarządzie gminy i na powagę jej prezy­
denta. Zważmy biwiem, że na tern samem po­
siedzeniu Rada większością głosów przychylnie 
przyjęła wniosek sekeyi organizacyjnej, zmie­
rzającej do tego, aby zaprowadzić powszechne 
prawo głosowania do Rady miejskiej. Ci sami 
więo panowie, którzy swoją interpelacyą usi­
łowali zniszczyć władzy prezydenta i obedrzeć 
jego urząd z wszelkiej powagi, ci sami przez 
miłość dla doktryny liberalnej uchwalili otwo­
rzyć na oścież wrota wszystkim niedowarzonym, 
niedojrzałym i niewytrawnym żywiołom, me 
posiadającym nio zgiła, a więo skorym do wy­
stawiania gminy »a jak najbardziej karkoło­
mne eksperymenta.

fltoa jaiiejś ..Lii lanlowej1.
W  Czasie czytamy :
"Wiele osób w Krakowie otrzymało pod 

opaską ze stemplem pocztowym krakowskim 
ćwiartkę papieru, noszącą szumny tytuł .K o­
mitet centralny ligi narodowej" — „odezwa", 
a na końcu pismo to datowane rzekomo z 
Warszawy 8 -go grudnia i opatrzone pieuzątką 
z orłem.

Treść pisma nie nowa i bałamutna, sko­
piowana ze starych patronów konspiratorskiob. 
Lichy to plagiat dawno minionej choroby.

Wielu z tyeh, którzy otrzymali tę ode­
zwę, przypuszcza, że może to być prawdopo­
dobnie robota jakiegoś ajenta prowokaoyjnego, 
który naśladuje styl i metodę tajnych mani­
festów — puszoza w świat takiego bąka, aby 
jednych przestraszyć, drugich zbałamucić — a 
dodać polakożerczym organom poszlak i zachę­
ty. Być to bardzo może — wszak takie sztucz­
ki tylokrotnie bywały w użyciu od czasu Ba- 
rensprunga.

Wiemy także z doświadozenia, że tajne 
konspiratorstwo z tajną polioyą nieraz oddawało 
sobie świadomie lub bezwiednie wzajemne 
usługi; dziś zaś bardziej niż kiedykolwiek 
sohodzió się mogą cele epigonów dawnych 
rewoluoyonistów z celami tyoh niższych or­
ganów rządowych rosyjskich, któreby pra­
gnęły utrzymania „starego kursu" i zaostrze­
nia systemu. Cele te o tyle się schodzą, że 
kiedy pierwszych hasłem „im gorzej, tern 
lepiej", drudzy złe w gorsze zawsze zamienić 
się starają.

Z jakiegokolwiek pochodzi źródła odezwa 
owej ligi, datowana rzekomo z Warszawy, 
ale stylem przypominająoa niektóre pisma ga- 
lioyjskie i emigraoyjne — a czcionkami tło- 
oznie szwajcarskie — stwierdzić winniśmy 
przedewszystkiem, że oała treść odezwy stoi 
w stanowozej sprzeczności z usposobieniem 
wszystkich warstw społeczeństwa polskiego, 
które już oddawna przestało dawać wiarę ode­
zwom bezimiennym i iść na lep pierwszej le­
pszej prowokacyi. Czy jest w odezwie podstęp 
oboyon agitatorów, ozy dziecinna zabawka 
„niepoprawnych" — z oburzeniem odrzucają ją 
wszyscy ludzie szczerze miłujący kraj i dba- 
jąoy o jego dobro — wszyscy prawi a rozumni 
patryoci.

Dawno Szujski powiedział, że Polskę 
przedrozbiorową gubiło „liberum veto“, a Pol­
skę porozbiorową gubi „liberum oonspiro".

Jeden krzykaoz kontuszowy zrywał sejmy; 
kilku krzykaczy, w bezpieoznem utajonych ukry­
ciu, aroguje sobie prawo narzucania tajuyoh 
rządów całemu narodowi. Był w tern często 
fanatyzm i obłęd, ale bywały i bywają i niż­
sze pobudki. — Wszak na podstawie odezwy, 
zaopatrzonej pieczątką z orłem, można zbierać 
składki i gromadzić skarb narodowy. Byw*iy 
pod tym względem próby w Szwajoaryi, i do 
tego skarbu spływały składki episkopatu fran­
cuskiego na Unitów, ale tak się ulotniły, jak 
się ulotniły miliony Kasy oszczędności lwow­
skiej, które także miały mieć znaozenie wiel­
kiego skarbu narodowego dla różnorodnej pro­
pagandy.

Gorazem jeszcze od pieniężnych nadużyć 
bezimiennych skarbników narodowyoh byw*ją 
zgubne następstwa, spadające na osoby, rodzi­
ny i całe społeczeństwo prze* n«rzacającyoh 
się tajnych dyktatorów. Iluż to młodych ludzi, 
ozęsto studentów, wciągniętych w tajne zwią­
zki, złamało sobie życia w młodych lataoh; 
ileż rodzin bywało skompromitowanyoh, uległo 
ruinie i rozbiom. Przywódcy spiskowi z zasady 
niezwykli się liczyć z ofiarami: mnożenie ofiar 
wydaje im się być ozynem patryotyoznym; a 
ł wy kii oni wybierać chwile przełomowa, aby 
rzuooną odezwą j rozpoozętą agitacją przeszko­
dzić wszelkiej zmianie w kierunku ulgi w sy­
stemie rządów i ioh metodzie.

Społeczeństwo polskie we wszystkich 
dzielnioaoh, jakiekolwiek przebywa losy i pró­
by, doszło do dojrzałości i świadomości, nie 
cnoe j" i  być prowadzone na oślep przez nie­
znanych przywódzców wśród przep»śoi.

Jeśli ogół społeczeństwa wyleozył się z 
nałogu konspiracyjnego, to pozostała grupa lu­
dzi, pragnących odzyskać utraoony wpływ i 
znaozenie. Gdyby wystąpili jawnie, wartość 
ioh nie wytrzymałaby próby -  próbują' więo 
nawiązywać sieci i rzuo*ó tajemne bałamutne 
hasła. Jest to zresz’ą mania, która nie u na» 
tylko się objawia. W innej formie i z odmien­
ną dążnośoią mania konspiratorska i bezimien­
na agitaoya występuje wszędzie w celach kos­
mopolitycznego przewrotu, a najozęśoiej się od­
zywa w głębi Rosji. Ileż to razy spiskowoy 
rosyjsoy od dekabrystów aż do nihilistów pchali 
na pierwszą próbę tyoh, których zdołali w Pol- 
soe zwerbować do swych związków. Ileż to ra­
zy padaliśmy charą tej solidarności międzyna­
rodowego spiskowania.

I teraz odezwa „ligi polskiej", o której 
nio dotąd w kraju nie słyszano, budzi takie 
wrażenie, jakoby ten wybryk był zasadzką na 
łatwowiernych, obcą kierowany ręką. — Precz 
z tym świstkiem, pełnym ozozej frazeologii, na 
którą nawet odpowiadać nie warto — precz z 
robotą podziemną! Cza^y ich już dawno minę­
ły. Wszelako baoznośó większa i ściślejsza kon­
trola pewnych objawów w piśmienniotwie, ja­
wności uźywająoem, a spotykająoem się z to­
nem tej odezwy!

Pawilon galicyjski
na wystawie paryskiąj.

Radca dworu p. Jan Hep. Franke oma­
wiał w Towarzystwie prawniozem w bardzo 
interesującym wykładzie pawilon galicyjskiego 
przemysłu artystycznego na wystawie pary­
skiej, który, jakeśmy już donosili niebawem 
będzie można oglądać we Lwowie przed wy­

słaniem go do Paryża. Miejsoe jego na wysta­
wie będzie w wielkim budynku na prawym 
brzegu Sekwany, przeznaczonym dla okazów 
„sztuki, zastosowanej do przemysłu", jak brzmi 
ofioyalna nazwa tej grupy. Dział austryacki w 
tym budynku obejmuje jeden duży salon, oko­
lony ośmioma mniejszemi kompartymentami. 
W  dużym salonie miał pierwotnie byó wysta­
wiony „salon Maryi Teresy", tj. najwspanial­
szy salon nowego Burgu wiedeńskiego; na­
potkało to jednak na nieprzezwyciężone tru­
dności, wskutek czego zaniechano tej myśli, a 
w zamian za to w salonie centralnym działu 
austryaokiego pomieszczone będą w sposób 
bardzo okazały i gustowny okazy tego wszyst­
kiego, co w Austryi najpiękniejszego i najwy­
kwintniejszego w dziedzinie przemysłu arty­
stycznego się wyrabia. Udział w tej wystawie 
biorą same pierwszorzędne firmy, głownie wie­
deńskie. W  ośmiu mniejszyoh ubikacyaoh u- 
mieszozone będą zbiorowe wystawy poszozegól- 
nyoh krajów austryaekich i w jednej z nich 
stanie pawilon galicyjski, pomiędzy pawilonem 
•zeskim a styryjskim.

Krajowa komisja wystawowa poruosyła 
urządzenie tego pawilonu śp. prof. Zacharye- 
wiczowi, dająo mu do pomocy nadzwyczaj 
zdolnego, młodego architekta p, Kovatsa, obe­
cnie dyrektora szkoły przemysłu drzewnego 
w Zakopanem. Prof. Zaoharyewioz niestety 
w tydzień po sporządzeniu pierwszego szkicu 
zmarł nagle; po jego śmierci uznała komisya 
jednomyślnie, że jeden tylko jest człowiek 
w kraju, który zadaniu urządzenia takiego pa­
wilonu sprostać może, p. Kovats. Jest to mąż 
niezmiernie zasłużony w dziedzinie naszego 
przemysłu artystycznego. Dawniejsza jego 
działalność na polu budowniotwa była bardzo 
świetna. Brał on udział w wykonaniu kilku 
najwspanialszych budowli w Wiedniu bądź 
jako kierownik, bądź też jako siła pomocnicza, 
między innemi przy budowie nowego Burgu; 
samodzielnie wykonał on prześliczny pałac Ce­
sarzowej w T.ainz. Od czasu gdy osiadł w Ga- 
lioyi zrazu jako profesor, później jako kiero­
wnik szkoły przemysłu drzewnego w Zakopa­
nem. z całym zapałem oddał się studyom nad 
t zw. przezeń „sposobem igewre) zakopańskim", 
gdyż p. Kovats słusznie sprzeciwia się temu, 
ażeby kompleks form zakopańskieh wynosić do 
godności osobnego stylu, jak to czynią entu- 
zyaśoi, zwłaszcza z Kongresówki. Nie jest to 
styl, w znaczeniu takiem, w jakiem się mówi 
o stylu gotyckim, roccooo eto., ale w każdym 
razie pewien odrębny, charakterystyczny spo­
sób, który zwłaszcza po zeuropeizowaniu go 
właśnie przez p- Kovatsa. wcale pięknie i gu­
stownie wygląda. Ornament zakopański jest 
przeważnie roślinny, z dodaniem motywów 
czysto geometryoznych (które wyłącznie za­
wiera np. sposób huculski), pewien szczęśliwy 
dobór barw i kilka innyoh szczegółów cha­
rakterystycznych Owóż pawilon galioyjski bę­
dzie utrzymany w ozęśoi w sposobie zakopań­
skim, w ozęśoi w huculskim. Niezależnie od 
tego będzie on podzielony na dwie ozęśoi, 
w pierwszej reprezentowany będzie właściwy 
p-zemysł ludowy, druga ozęśó będzie wyobra­
żała mieszkanie bogatego miłośnika przemysłu 
rodzimego w Galioyi, więo będzie o wiele wy­
kwintniejsza i bogatsza.

K R O N I K A .
i Wachnianinem, którego również zapełnię nie znam 
i i z którym nigdy i nigdzie w żadnem towarzyst -ie 
razem nie byłem.

3. W razie, gdyby p. Breiter posiadał jakiś 
T«n „  ! Ust' dot7czllcy tej sprawy z mym podpisem, to bat

y Zł i ten nważaó należy za falsyfikat.
4. Pp. Maniswskiego i Sahanka znam, od nich 

jednak ni# słyszałem nigdy nic, coby mogło mieć 
choćby najmniejszy związek z posłem Wachniani­
nem, z artystką Fitznerówną lab też z Monitorem;

Lwów 13 stycznia.
Wiadomości urzędowe

mianowany został nanerycielem IXtej rangi w za 
wodowej szkole dla przemysłu drzewnego w Zako­
panem.

Losy K rattert. Noc z czwartku na piątek 
przepędził Kratter spokojnie wt czwartek był bar- ie 8{ jem też ^  d 0 lot którab na t, mat
dzo rozstrojony a wczoraj udzyskał pewną równo- h oflób Samborze k k ó miała/ 0 eałej tej
wagę. W nocy kaszlał kilka razy, a wtedy piwo- awi.  z£ś dowiadziałem się dopiero ze sprawo-
cmy jego były zabarwione krwią, co potwierdza zdań w dziennikach z procesJ
przypuszczenie, że lewe płuco jest kulą skaleczone; , Wmięszanie mej osoby przez p. Breitera w tok
gorączka me pojawiła się. Wczoraj Kratter mc me ; ^  prasowe z posłem Wachnianinem musi
chciał mówić o czwartkowem zajściu. Do Krattera  „„„iii      ., „ . . r, , , . przeto pozostać dla mnie nierozwiązaną zagadką .
przybył wczoraj rano jego szwagier p Sawczyńji. - £ „ d że trybunał odmówił wnioskowi p. 
Za kilka d m , jeżeli me z a j d ą  komplikacje, Kratter, BreiJtera na wezwani/ mni6 do 
będzie mógł opuścić szpital i udać się w dalszą rozprawy, byłbym
, - , t m . % , , ,, ~  , bowiem mógł w obec trybunału i sędziów przysię-
drogę do Lwowa. Tobołek podróżny Krattera przy-j nini? z0 oświadczenie przysięgą stwierdzić,
był we czwartek wieczorem pociągiem wiedeńskim WyS0CK(ińŝ
do Lwowa i w mm znalazła polieya nasza bat że- ( Kradzież
lazny, za którym Kratter wracał swobodnie do !
krajn.

Dlaczego wracał ? To pytanie zaprząta wazyst-

Z lokalu Towarzyztwa ślusarskiego, 
i położonego przy ulicy blacharskiej 1. 1, ukradziono 
j tej nocy pokojową kasę bezpieczeństwa, w której 
znajdowało się przeszło 200 koron. Komisarz Ły-kioh. Wedle wieści, jakie krążą, uczynił to dlatego, i T 1 , . ”/  F y .i t i ■ v • i • aakowski, któiy się zajął tą sprawą, me zdołał do-

t n WnrS0r m ^  “  tychczas wpaść na ślad sprawców kradzieży,300,000 koron, ale amerykańskie towarzystwo ubez- .„„u „„..u  nil Ln|nianh w KrAloOu,;,
pieczeń miało się zautrzedz, że tylko wtedy wypła­
ci rentę, jeżeli śmierć Krattera nastąpi poza gra­
nicami Ameryki. Więc podobno chciał Kratter za 
cenę swego życia wydobyó tę rentę na pokrycie 
tych szkód, jakie wyrządził, uciekając ze Lwowa, 
rozmaitym osobom, między innemi swej, przed mie­
siącem zmarłej matce. Wrócił wynędzniały, zbiedzo- 
ny i swą nu prawdę pożałowania godną dolę chciał 
zakończyć kulą rewolwerową. Strzały chybiły, — 
czeka go więc może jeszcze długa, pełna cierpień, 
zgryzot i wstydu pokuta.

Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w 
Bochni na posadę lekarza okręgowego w Ujściu 
solnem z płacą 1200 K. i ryczałtem na podróż 600 
K., termin do 1 marca. — Wydział powiatowy w 
Stanisławowie na posadę pisarza gminnego w mia­
steczku Jeznpolu z płaoą 500 K .; termin do 15 
lutego. — Izba notaryalna we Lwowie na posadę 
notaryusza w Chodorowie z terminem do 30 bm.— 
Namiestnictwo na posadę stałego sługi kadedry 
budownictwa lądowego i architektury w szkol# po­
litechnicznej we Lwowie x poborami 1100 zł,; 
termin do końoa lutego. — Nadprokuratorya pań­
stwa we Lwowie na posadę zarządzcy przy zakła­
dzie kary dla mężczyzn we Lwowie lub Stanisła­
wowie w IX randze,. ewentualnie kontrolora w X  
randze, a także posady adjnnkta w XI-tej randze. 
Termin do 28 bm. — Namiestnictwo na posadę we­
terynarza powiatowego w X I randze z terminem do 
10 lntego. — Rektorat szkoły politechnicznej we 
Lwowie na posadę; aeystenta katedry geodezji za 
wynagrodzeniem 1400 zł. Termin do końca bm.

Paui Amalia Kasprowiozowe obchodzić będzie

Język polski na kolejach w Królestwie. Do­
tychczas na kolejach bądź rządowych, bądź pry­
watnych Królestwa Polskiego z mocy postanowie­
nia, obowiązującego od ośmiu lat, nie wolno było 
umieszczać żadnyoh napisów w języku polskim na 
dworcach i stacjach lub we wnętrzu wagonów. 
Z tego powodu usunięte zostały rozkłady jazdy 
kolei galicyjskich, jako drukowane wyłącznie w ję­
zyku polskim, oraz usuwano wszelkie odezwy dy- 
rekcyj kolei państwowych w Krakowie lub dy­
rekcji kolei cesarza Ferdynanda w Wiedniu, doty­
czące zmian ruchu lub otwarcia nowych linij, po­
nieważ odezwy takie drukowane były w języku 
polskim. Stąd pochodziła ta wielka niedogodność 
dla podróżnych, iż w żaden sposób niepodobna 
było, jadąc koleją wiedeńską, dowiedzieć się, jaka 
jest komunikacja z Krakowem, Lwowem lub Cha­
bówką, gdy jednocześnie ściany dworców były za­
klejone rozkładam’ kolei niemieckich, belgijskich, 
ba, nawet szwajcarskich, serbskich, bułgarskich 
i węgierskich. Obecnie pierwsze ogłoszenie w języ­
ku polskim w formie odezwy wywiesił na kolei 
komisaryat urzędowy wszechświatowej wystawy pa­
ryskiej, następnie zaś zaczęto przyjmować w języku 
polskim ogłoszenia i odezwy dyrekcyj kolei pań­
stwowych w Galicyi, jak również rozkłady jazdy 
kolei austryaekich, drukowane w języku polskim. 
Oczywiście wygoda podróżnych bardzo wiele na 
tern zyskała.

Oryginał. Emerytowany radzca sądowy w Hei- 
ligenstadt, p. Farenholz, ogłosił w miejscowej ga­
zecie co następuje: „Doniesienie Ponieważ jestem
jnż w bardzo sędziwym wieku, nie nważam jnź za

w dnia 18 stycznia dwudziestopięcioletni jubileusz
swej działalności artystycznej na scenie lwowskiej. 
Wielce azdelniona i zasłużona artystka, którą bez 
przesady nazwać można chlubą i podporą opery 
lwowskiej, wstąpiła do chóru teatralnego w roku 
1874 podczas dyrekcji Jana Dobrzańskiego, mając 
wówczas zaledwie piętnaście lat. Wykazała od razu 
tak wielkie zdolności, że jnż w tym samym roku

odpowiednie pozdrawiać znajomych zdejmowaniem
kapelusza. Upoważniam tedy każdego, komu się to 
nie podoba, aby mnie nie pozdrawiał".

Zmarli. W  Jaworowie Ferdynand Smólski 
obywatel ziemski, b. burmistrz Jaworowa, lat 70.— 
W  Jarosławiu Julian Brodowicz, ukończony słu­
chacz praw, lat 24 — W Krakowie Karol Adels- 
burg Ettmayer, emerytowany radzca wyższego są-

pornczono jej małą rólkę w „Sinobrodym", a dwa! du, lat 75; Antoni Świątkowski, towarzysz sztuki 
lata później Śpiewała partye operowe, jak Bertę drukarskiej, oficer powstańczych wojak z r. 1863, 

Proroku" i Azucenę w „Trubadurze". Pracując . lat 60. — We Lwowie Wilhelm Szaprowski, emer.
czyniła szybkie postępy za-j naczelnik urzędów pomocniczych sądu, lat 71; Ju- 

równo w śpiewie jak w grze scenicznej, a z powo- j lia z Miłaszewskich P m g a r o w a ,  ionn wsp l̂wUioi-

l
Podział taki zaproponował jeszcze śp. Za- 

oharyewioz, a myśl tę bardzo szczęśliwą wyko- u, tawicznie nad soba 
nał p. Koy*ts. » ”

Udział w wystawie biorą szkoły przemy-, du n;ezWykjej swej sumienności w opracowywaniu i cieia fabryki stolarskiej, lat 75.
słowe, oraz kdku zaroszonych przez komisją ról jakotJ8Ż dJla r^ dkiej pewfl0Ści m uzykuj stuła
przemysłowców, ze Lw^wa tylko p Lewiński ^  4 krótce ^m ai niezbędną; dla teatru lwowskie- -
a uf rank* pokazy w«ł _rysruuki i plany z  wyjątkiem kilkomiesięcznych występów w Po- 7  Cgieni nrzyuowieści
dyrektora Kovatsa tyoząoe si, tego pawilonu Laniu iw  Petersburgu w roku 1882, pracowała! -  *  “Sl^1 przypowieści.
t  f i  A ł v i  A  r t w T T I  v r r  a  a e a s n  w w n / i  ( *

przez 25 lat wyłącznie na scenie naszego teatru, 
zajmując zawsze, zarówno w operze, jak w ope-

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —12, w poL 
9 R. Bar. 774. Podnosi się. Pogoda.

tłómaozył szczegółowe każdą oząść urządzę 
nia. Nie wdając sią w te szczegóły, zaznaoza- 
my tylko, że z przedstawienia tego odnieśli 
słnoh&oze wrażenie, że pawilon bardzo godnie, 
okazale i bogato będzie reprezentował nasz 
przemysł artystyczny; zanurkuje naszą odrąb 
ność narodową, a zarazem n*szą łączność z cy­
wilizacją Zaohodn Około 24 stycznia stanie 
pawilon ten we Lwowie, mniej więcej na ośm 
dni, gdyż najpóźniej 28 lutego musi on jui 
byó w Paryżu, gdzie 1 kwietni* nastąpi ofi- 
oyalne otwarcie.

„Długo myśleć — wskok czynić" był to zwyczaj 
[stary,

Tym sposobem pan miecznik pogromił Tatary.
retoe^stanowisko pierwszorządne i ciesząc siąj)gób : My dziaia; z biegiem cza8u  ia n F  gygtem  m a a iy  .
ną sympatyą publiczności, a uznaniem prasy, W tym j nMyól mał0j czyń mniej je8zcze—nie żałnj reklamy!" 
okresie czasu kreowała na naszej scenie kilkaset ról \
większych operowych i operetkowych. Podajemy oząść | nRażdy kij ma dwa końce-mawiali ojcowie, 
repertuaru operowego tej artystki: Walentyna ■ Dzj£ konieczność przynagla przekształcić przysłowie,
w „HugMiotftchu, Nedda w „Pajacach , # Saatuzza , QĄyi prZy trzebieży lasów, panującej wszędzie, 
w „Rycerskości wieśniaczej", Rachela w „Żydówce", Kija j na przygłowie niebawem nie będzie.
Izabela w „Robercie", Ortruda w „Lohengrinie" '

go puścić wolno, a potem gdy ona znown ukazuje 
eię w mundurze huzarskim męża, i jej ten podstęp 
przebacza.

Treść ta nietylko co do samej fabuły podo 
bn% jest do komedyi Sardom. Charakterystyka nie­
których postaci, a nawet całe aeeny, przypominają 
„Madame Sans Gene", Owa księżna - praczka i Co- 
linetta są równie sprytne, szlachetne i odznaczają 
się takim samym brakiem znajomości zwyczajów 
towarzyskich, przyjętyeh w sferach dworskich. T„k 
tu, jak tam, jest głupi dyrektor policji, Oollier gra 
rolę podobną do roli hr. Wertera, mąż Oolinettj 
żywo przypomina marszałka Lefebra, a nawet po­
śród służby znajdują się figury jakby , żywcem 
wzięte z „Madame Sans Gene". Cała scena zaś 
rozmowy Colinetty z królem nie wiele różni się 
w założeniu i przeprowadzenia od sceny rozmowj 
księżnej gdańskiej z Napoleonem. "Wyższość jednas 
tamtych scen i postaci polega nietylko na tem, że 
były pierwszymi, I psychologicznie i scenicznie 
„Madame Sans Gene" przerasta o wiele „Colinettę". 
Tamta była zajmującą, a „Colinetta11 gdyby nie 
strona zewnętrzna utworu byłaby sztuką zapełnił 
nudną. Tylko ezwarty akt troohę więoej zajmuje, 
zresztą cały interes skupia się jedynie ua zewnę- 
trznem przedstawieniu historycznego tła sztuki 
i grze artystów.

Role tytułowa, dla której oała sztuka wido 
cznie została napisana, wyszła bardzo dobrze w in­
terpretacji pani Zapolskiej. Inteligentna ta artystki, 
utrzymała ją we właściwym tonie, uzasadniając psy­
chologicznie każdy giest, ruch i słowo. Dużo fine- 
zyi rozwinęła pani Zapolska w scenie wyłudzania 
paszportu od dyrektora policyi a sceny aresztowa­
nia męża i prośby u króla, były bardzo dobrze wy­
zyskane pod względem swej dramatyczności. Za­
uważyć nam p'•żytem wypada, że pani Zapolska 
wyglądała wczoraj nadzwyczaj świeżo i uroczo. Do­
brym jej partnerem był p. Kliszewski, a pp. Kwiat- 
kiewicz i Feldmana stanowili doskonałą parę emi­
grantów, niewolników etykiety i zwyczajów dwoi 
skich. P. Zejdowski, który nam się wczoraj po raz 
pierwszy przedstawił w większej roli dyrektora 
policyi, mniej nas zadowolił, niż w -nniejszych ro- 
laoh, które z wielkim talentem grywał poprzednio. 
Wczoraj i głos jego i sposób wymawiania poszcze­
gólnych zdań i wyrazów, nie przystawał do postaci 
wykwintnego choć głupiego dworaka. Wreszcie nr. 
leży eię p. Chmielińskiemu uznanie za stylowe i ro 
zumne odtworzenie postaci króla Ladwika XVIII. 
Sztuka dobrze wyreżyserowana i wykwintnie wy­
stawiona podobała się szczelnie zapełniającej teatr 
publiczności, która też darzyła artystów szczodrze 
oklaskami.

Nakoniec musimy zauważyć, że w „Colineoie" 
zewnętrzna strena sztuki, tak jak w „Madame sans 
gene" gra wielką rolę. Lecz tam przepych strojów 
kobiecych rozkładał się na kilkanaście artystek, tu 
zaś spada na barki jednej, pani Zapolskiej, która 
ze wszech miar godnie odpowiadała temu zadaniu. 
Stroje jej są wiernie uchwycone z owej właśnie 
chwili przełomowej, gdy kobiety zaczynały zrzucać 
z siebie pseudo-greckie szaty, narzucone przez Na­
poleona a nie sięgnęły jeszcze otwarcie po roman­
tyzm, wiejący z mód 80 roku. Nie wiemy więc, co 
bardziej podziwiać w strojaoh pani Zapolskiej, czy 
balową sukienkę, koloru vert-pomme, obrzuconą ga­
łązkami róż polnych i osypaną brylantami, czy ową 
przepyszną dworską szatę z białego atłasu, kun­
sztownie haftowaną złotem i jedwabiami w róże i 
bzy. Wycięcie tej sukni, która jest rzeozywistem . 
arcydziełem w swoim rodzaju, zdobi stara koronka, ’ 
n paska spada szarfa z lila i zielonej gazy. W osta- ■ 
tnim akcie zjawia się pani Zapolska w płaszczu 
empire z ametystowego aksamitu, obramowanym 
kosztownem futrem, w kapelusza nader charaktery­
stycznym, uwieńczonym girlandą bratków i olbrzy­
mią mufką w ręku. Następnie widzimy Colinettę 
w stroju pułkownika huzarów, w którym jest j#i 
nadzwyczaj do twarzy. Klejnoty, jakie p. Zapolska 
ma na sobie w tej roli, zasługują na specjalną 
wzmiankę. Głównie, dyadem z koroną hrabiowską, 
wysadzaną brylantami, po nad którą unosi się je­
den, rzadkiej piękności brylant i naszyjnik, złożony 
z trzech brylantowych gwiażd, przedziwnej roDoty. 
Widzieliśmy w Odeonie stroje panny Yahne w Co- 
linecie, lecz zaręczyć meżemy, iż ani w dziesiątej 
części nie dorównują przepychowi, jaki pani Zapol­
ska roztaczu w tej roli.

Co
Część ekonomiczna

W  ostatnich czasach polemika między 
niektórymi dziennikami przybrała była tak 
nieprzyzwoitą firmę, polemizujące pisma wy­
powiadały sobie tak wstrętne impertynencje 
odsądzały siebie nawzajem tak bezwzględnie 
od czci i wiary, że doszło do tego, iż Towa- 
rzy&two dziennikarzy polskich we Lwowie 
uznało za potrzebne rozespać okólnik, uprasza- 
jąoy wszystkich dziennikarzy, aby przecież 
miarkowali się w swej namiętności polityoznej

(Z.).
Wiedeń, 11 stycznia 

Że bank angielski obniży dziś stopę

Irena w „Rienzim", Laura w „Giocondzie", Oskar j  Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotą 1 

k ^  „Balu maskowym , Fawonta, Aldona w „Kon- , wieczór po raz pierwszy w tym sezonie „Faustu. ^
• • radzie*, Trojaat w „Mindowem", Mignon, Halka, w;elka opera w 5 aktach Gounoda. W niedzielę po j
1  O  c z e m  p i s z ą .  Hrabina, Inez w „Atrykance". Teatr lwowski może l połndciu „Debintsntka", sztuka z życia teatralnego ‘ 

r  hjó dumnym z posiadania tak wybitnie uzdolnionej w 4 aktach a 6 odsłonach Ludwika Hellera, wie- !
i artystycznej siły, prawdziwej ozdoby naszego ; czorem „Lalka", operetka Edmunda Audrana. W po- procentową, tego spodziewano się powszeohnie, 
ansamblu operowego. . . { niedziałek „Colinette", komedya w 4 aktach J. Le- natomiast wielką niespodziankę zrobił europej-

Z karnawału. III bal „Jagiellonie odbędzie aotre i Gabryela Martin. We wtorek „Trubadur", j skim sferom finansowym bank francuski, obni- 
eię dnia 3 lutego br. w Krakowie w sali Saskiej wielka opera w 5 aktach Verdiego, l-szy w y s tę p  źając także we Francyi stopę procentową z 4%  
pod protektoratem marszałkowej hr. Stanisławowej Teregy Arklowej i Wandy Radkiewicz oraz występ [ na 4%- Obniżenie eskontu w Niemozeoh nie

j Aleksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego. We ulega również Żadnej wątpliwośoi, a giełda 
środę przedstawienie amatorskie na cel dobroczynny. 1 tutejsza ma nadzieję, że i bank auetro-węgier- 

wczoraj y o  poładniu niebezpiecznego złodzieja, Ale- We czwartek jubileuszowe przedstawienie na cześć ski może jeszcze W  tym tygodniu obniży stopę 
ksauda Zurawela który przez dłużej niż pół roku Ammlii Kasprowiczowej „Halka", opera narodowa procentową, bo rezerwy bankowe są bardzo 
popełniał rozliczne kradzieże. W pomieszkaniu jego I w 4  „fetach Stanisława Moniuszki, z udziałem pp. znaczne i codzienne wpływy gotówki prze- 
znaleziono mnóstwo mebli, szkła, porcelany, broń, ’ Myszugi, Jaromina i Szymańskiego. W piątek po wyższa ją kilkakrotnie wypłaty. Dziś np. zgło- 
biiuteryę, przybory galanteryjne i do pisania itd. j raz pi6rwszy „Wielkie figury", komedya w 8 aktach 
wszystko pochodzące z kradzieży na szkodę bądź ; Adolfa Walewskiego. W sobotę po południu „Król 
osób prywatnych, bądź sądu apelacyjnego, którego Lear", tragedya w 5 aktach Szekspira, wieczorem 
Ż«raw.l b,l d .™ .j  p r ..m ,r o in ^  wofajm. ; A a .. ,  opera w 5 aktach Veidiego. W nie-
Sprzedawał on te zdobycze i z tego od ośmiu mie-1 daielę po południu dla uczczenia rocznicy stycznio.
ni nów 01 a n frunniTT nr a J n ia  wo n 1 nn Kn 1 rnhlrt n ntrrr r>h 1  1. . i  Ti _ v • • u 1 1 •

Badeniowej i rektora hr. St. Tarnowskiego.
Złodziej dla zarobku. Polieya aresztowała

broniąc pewnych doktryn polityoznyoh lub 
soeyalnyoh nie obrzuoali się nawzajem bł^ten. 
Okólnik ten poskutkował na razie — żyoayćby 
należało, aby i na przyszłość.

Ale p. Władysław Rabski w Kuryeree 
Warszawskim wyjaśu;a, dlaozego nigdy mir i 
zgoda gołębia nie może panować w świecie 
dziennikarskim. Składająo noworoczne żyozenia 
rozmaitym warstwom społeosnym, składa on 
je także i warstwie publicystów, a przy tej 
sposobneści podaje bajeczki dobrze tę warstwę 
charakteryzującą. Oto pisze on:

Był mróz. Śnieg skrzypiał pod nogami. Wiatr 
przenikliwy dokuczał. Na szerokiej polance zebrała 
się gromadka jeiów i najstarszy z nich tak mówił 
do braci: „Przysuńmy się bliżej ku sobie, ciało do 
ciała, a będzie nam cieplej". Drżące od zimna 
zwierzęta skwapliwie usłuchały rady patryarchy. 
Ale cóż? Im więcej się przytulały, tem dotkliwiej 
kłuły się kolcami. I  skrwawione rozeszły się znowu 
i marzły

sięcy się utrzymywał, nie zaniedbując robić nowych 
zapaśów.

Jakiś międzynarodowy oszust ogłaszał w in- 
seratach przed paru miesiącami w pismach krajo­
wych, że wyrabia pożyczki > hipoteczne. Jeden z 

, właścicieli dóbr, M. L,, mieszkający w zachodniej 
Galioyi, udał się do niego w drodze listownej po 
bliższe informacje. Ów osznst nadeełał z Paryża 
ofertę pożyczki na nader korzystnych warunkach i 
zażądał na wstępne formalności 20 zł., które mu 
posłano. Aliśoi potem pisał z Belgii donosząe, że 
tam się przeniósł, a w końcu z Londynn, dokąd dla 
wypadków rzekomo politycznych musiał również 
wyjechać. Stamtąd z Londynu napisał do pana M. 

i L., aby przysłał mu kwotę 140 zł., przeznaczoną

szono w banku, austro - węgierskich nowych 
weksli do eskontu tylko za 100.000 koron a 
z zapadłyoh wpłynęło do banku 2,600 .000  K . 
Tak więc prędzej niż się tego spodziewano 
nastała ulga w stosunkach pieniężnyoh w oa-

wej „Kościuszko pod Racławicami", obraz history- łej Europie. "W wielkim świeoie finansowym
czny ze śpiewami w 5 odsłonach Wł. Auczyca.

Literatura i sztuka.

O! jeże dziennikarskie, jakie mi was żal ! na podróż delegata, który ocenić ma wartość dóbr 
Bodaj wiek X X  kolce wam przytępił, nie te ideo- \ w Galicyi pana L. Pan L. pieniądze te przesłał, 
we; lecz te co wyrastają, jak chwast, na gruncie delegat ów jednak nie przyjechał. Okazało się, że
małoduszności ludzkiej.

Z izby sądowej.
ów pan, udzielający kredytu z Londynn na dobra 
w Galicyi, jest międzynarodowym oszustem. Cha- 
rakterystyoznem jest, że pieniądze, wysłane do Lon­
dynu pod adresem tego osznsta, oddawano, a listy 
zwyczajne odsyłano napowrót do Galicyi rzekomo 
dlatego, że adresata zntlesó nie można było.

Echa z procesu Monitora. P. Adam Wyso- 
\ czański, naczelnik filii Towarzystwa wzajemnych u-

Kołemyja 12 stycznia.
(Obraza czci)

Przed tutejszym sądem odbyła się wozo 
rai rozprawa przeoiw p. Alfredowi Mysłow-; , _ , . - _
skiemu, oskarżonemu o to, ż e  po uwalniającym ^ “^eń w Sam borze, k tórego ?  B r e ite r  w  awo 
wyroku w pvoeesie p. Witolda Wolańskiego, 1111 Proueałe P ł y w a ł  na świadka na okoliczność,
odbytym w Stanisławowie, publioznie wyraził 
zdanie, iż występująoy w tym pr 'oesie, jako 
osk&rżyoiel publiczny, prokurator państwa p. 
Kilian, dał się przekupić. Trybunał tutejszy po 
zbadaniu sprawy, wydał wyrok, skazujący p. 
Mysłowskiego na 14 dni aresztu lub 215  ełr. 
grzywny. Obie strony zgłosiły odwołanie od 
tego wyroku

że on miał słyszeć jak p. Maniewski prosił p. Wa- 
chnianina o pomoc w pozyskaniu względów panny 
Ficnerównej, prosi nas o zamieszczenie jego nastę- 
ptyącego oświadczenia:

1, Redaktora Monitora p. dra Ernesta Brei­
tera, nie znam znpełnie i nie zetknąłem się z nim 
nigdy osobiście, ani też przez pośrednictwo osób 

l trzecich.
2. Nie ofiarowywa 

jako świadek w jego
aię p. Breiterowi nigdy 

|rawie prasowej z posłem

* Z teatru. Nowa komedya Juliusza Leuotre 
i Gabryela Martin p. t. „Colinette", grana u nas 
wczoraj po raz pierwszy, jest komedyą historyczną 
z tego gatunku, któremu dał początek Sardou 
w swojej słynnej „Madame Sans-Góne". Ale nie­
tylko pod względem faktury literackiej „Colinetta" 
podobną jest do udramatyzowanej historyi księżnej 
Gdańskiej. Zasada fabuły tu i tam jest ta sama 
i tylko różnica kilku lat, wśród których pierwsze 
cesarstwo ustąpiło przed panowaniem Lndwika XVIII 
sprawia, że tło hiatoryozno-obyczajowe „Colinetty" 
jest odmienne. '

Colinetta jest żoną napoleońskiego pułkownika 
margrabiego Rouvray, którego dzięki stosunkom 
i pokrewieństwa z księciem Rouvray, wiernym bur- 
bończykiem, nie zdegradowano i nie "wypędzono 
z Francyi. Colinetta i jej mąż są jednak zakamie- 
niałymi bonapartystami i przechowują n siebie 
W domu generała napoleońskiego Colliera, za któ­
rym śledzi polioya. Oboje pragną go uratować, a 
Colinetta postanawia w tym celu wyzyskać tę oko­
liczność, że się pomimo swego parweniuszowakiego 
pochodzenia podobała królowi. Pod pretekstem, że 
zamieszka na dworze królewskim, gdy jej mąż Pa­
ryż opuści, wyłudź*, ona od dyrektora policyi pa­
łacowej paszport, za którym wyjeżdża Colliere. Po­
lieya dowiaduje się o tem i Rouvray idzie do wię­
zienia, z którego rataje go żona osobistą interwen-

opowiadają, żs jestto przeważnie zasługą rosyj­
skiego ministra finansów Wittego, który osta­
tnimi czasy zasilił ogromnemi sumami te wła­
śnie targi, które najbardziej potrzebowały go­
tówki. Podobno polepszenie się sytuaoyi pie­
niężnej potrzebne jest p. "Wittemu . z tego 
względu, iż pragnie on niebawem przeprowa­
dzić jakąś wielką operaoyę poiyozkową. — 
Obniżenie stopy procentowej na pierwszorzę­
dnych targach pieniężnyoh odbiło się zaraz 
korzystnie na kursie rent i walorów lokaoyj- 
nyoh, które mimo słabego zresztą popytu po­
prawiły się w cenie o ®/io do ł/4%* Mimo po­
lepszenia się ogólnej konstelacji nie było je­
dnak i dziś żyoia na naszej giełdzie. Troohę 
spekulowano tylko w alpinach i akoyaoh Runa 
Murany, kilkanaście transakcji zrobiono w kre­
dytach i akoyach Bankvereinu i na tem się 
skońozyło. Energiozny reskrypt ministerstwa 
kolei żelaznych, wystosowany do zarządu kolei 
południowej, tudzież uchwała wiedeńskiego wy­
działu miejskiego, by zwrócić się do rządu 
z prośbą o wzięcie tej kolei w sekwestr, wy­
wołały niemały popłoch wśród wielkich akcyo- 
r-aryuszy „Siidbahnu". Z całym pospiechem 
zwołano więc posiedzenie Rady nadzorczej i 
uchwalono na niem w zasadzie zgodzić się nt 
wszystkie nakazane przez rząd inwestyoye, 
a tylke prosić o rozłożenie ioh na kilkuletni 
okres. ,

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 233*80, węgierskie 186'—,

cyą u króla. Dzieje się te w ten sposób, że krói; Angliobanki 124‘?5 , Uniony 154 75, Bankre-
nrlmAwiwan iai nłaahawiznla meia nnsumln lei i*. ? roiłnr 1 T,łiniini*Vianlri 1 I ,11/1 wriWiodmówiwszy jej ułaskawienia męża, pozwala jej je- • reiny 135‘50, L&nderbanki 115 35, Ludwiki
dnak pożegnać go w więzieniu. Gdy po chwili za- ( 100’26, Czerniowieokie 138’— , Elbethale 123 75, 
miast niej wychodzi z celi pułkownik przybrany ; Renta papierowa 99*— , srebrna 9 8 ’80, au- 
w jej salopę, król wzruszony tym podstępem, każe stryaoka złota 97 9C austr. renta wal. kor.

Ptólna, szlfony, stołową 
bieliznę i pościel

roleoa
najtaniej

n i Tirri r-rmwwwmmmur 1 111 1 1 unii 11 -1 t- — ^-w —̂  —- —— ——■

AYTOYII b lD IE Y S Handel płócien, szyffonów i stołowej bielizny
Lwtiw, Plao Maryaoki 4 (Hotel Europejski). — Próbki frauoc,
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98*96, węgierski, ałota 98'—, węgiertia renta 
wal kor. 94*90, dukat 1 1*42, irankówkt 19‘19, 
marki 23*66. ru )le 2 5 5 — .

Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów dnu, 
13 stycznia 19U0 ("Waluta koronowa).

UsposomeniB muzn-ienne, iedynie co do spiry­
tusu lepsze.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 14 20 do 14 60, na termina 18 50 
do 14*20. żyto gotowe 11'50 do 12'—, na termina 
11'— do 11 '40; owies obroczny gotowy 10’— dc 
11—, na termina 9 80 ao 10 50, jęczmień pastewny
10 50 do 11.—t browarniany 11'50 do 14'—, rze­
pak 21 50 do 22'50, lnianka — '— do —■—, groch 
pastewny 10 50 do 12-—, do gotowania 18 50 do 
241—, wyka 9*— do 9*80, bobik 9 50 do 10'—, 
hreozka —■— do —'—, kukurudza nowa 11*— ao
11 '40, stars 11*80 do 12 20, chmiel za 56 kilo 
80’— 100 —, koniczyna cze-wona 100’— do 150’—, 
biała 70-— do 120’—, uzy wdzka 90— do 140’—, 
tymotka 84'— do 48’—, spirytus paritad Tarnopol 
gotowy 84'— do 85'—, spirytus na termmi, 36.— 
do 37 —.

| Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. Kraków 12 stycznia.

Targ dzisiejszy odbył się, w szczególności co 
do p3zenicy, w usposobieni., cokolwiek -łabszem, 
jednakowoż, obroty były wogóle małe, a ceny me 
doznały rzeczywisty zmiany.

Płacono* pszenicę białą od 15.— do 16.4U k., 
czerwoną 16.00—16'60 kor., żółtą 16.00—16'40 k., 
żyw 12 60 do 13 80 k ., jęczmień browanr, 13 00 
do 14.00 k., ni krnpy 11.60 do 12 3 u  k., ow*.« 
10.80 do 11’60, rzepak 23.00 do 24- — k., konicz 
czerwony —.— dc —.—, biały —.— do —.—,
kukurudza —.  do —.— kor. wszystko za 100
kilogramów.

Gal. Bank dlu handl/u i przemyśli-.
§ Z kolei. Kolej lokalna Frendenthal-Klein- 

Mohrau. Według ogłoszenia zamieszczonego w (ra­
czcie- Wiedeński*? rozpisano budową ziemną, na- 
wierzohnii i budynków dla zbudować się mającej 
norm. inotorowej kolei lokalnej Freudenthal Kleia- 
Monrau. Oferty bęaą najpóźniej do 81 bm. w po- 
łndnii v protokole podawczym Ministerstwa kolei 
żelaznych przyjmowane. Wnrnnai i inne załączniki 
pomocnicze mogą być w Departamencie XVIII rze­
czonego Ministerstwa i w der iwnictwie budowy 
w Opawie przejrzane

TELEGiftMT „PRZEELIOU".
Wiedeń 13 stycznia. Na plenarnem yosie- 

daemu delegaoyi węgierskiej w oiągu dyskusyi 
nad Dudzetem ministeryum spraw zewnętiznvc ł 
p. S z i l * g y i  oświaduzył, że budżei w całości 
należy przyjąć, oo zarazem ma być potwier­
dzeniem kierunku polityk zewnętrznej. Wobeo 
twierdzenia, że Auitro-WągU powinnyby roz­
winąć w  polityoe daleko sięgający "tninyatywę, 
zauważy] Sziiagyi że du eknpansyy nej polity­
ki brakuje nam nieodzownego warnnku, mia- 
nowioie nad ryżk* w uile ekonomicznej W ipra- 
wie trójprzymierza oś ma,dożył Srsilagyi, że po­
siada ono symcatyę Węgier i to nie tyh:o ulo­
tną i przemijającą, lecz opartą na iwudomości 
prawdziwych i dobrze zrozumianych interesów. 
Deiegat IT g r o n imieniem stronnictwa nieza­
wisłości ośwmdctył- żr będzie głosował orze- 
oiwko budżetowi; poddawał on surowe1 kryty- 
oi expOBe Gołuchom skiego, a osobliwie ustęp, 
dotyczący Turoyi. nazywając go groźbą, wy­
stosowaną pod aareseno Turoyi, i wyraził zapa 
trywauie że współcześni Niemcy msją takie 
tuue oele na oku- jak stare państwo niemiecko- 
rzymskie, mianowicie goi mar :zacyę Niemcy 
m wyrzi kły się pretensyi do posiadani. p:o- 
wmoyj naddunajskioti. W końcu z. rzuoał Ugroi* 
rządowi niemieokiemu wyraźną złą wolę T  n 
erpretaoyi ~asad konwenoyi w sprawie fcmlła. 

"Wspólny minister finansów K z 11 a y  me , ho“ 
odpowiadać na całą mowę Ugron- i powoduje 
su, wstrzemięźliwością, oświadozu jednak, że 
twierdzenie Ugrona, jakoby minister spraw we­
wnętrznych rzucał w swojem expoie groźby

Turoyi, jest zupełnie niesłutznem. W ezpose 
nit było mowy ani o groźbach, am o p rz e s tro ­
gach j wyralc.no tylko płynąca z sympatyi dla 
Turoyi życzenie,. Sułtan, Jako rozumny panu- 
j joy, wie, co korzyść przynieść może jego kra­
jowi, ais jego zamiary nie zew sze się urzeczy 
w: stnii-?7. Austro-Węgry nie mięsz&ją się zre­
s z tą  nigdy io spraw obcych.

Przedstawiciel rządu izef sekoyjny S z e- 
o z en oświndczył, że rainii.ter spraw zewną- 
trzrych nie może pominąć milczeniem twier­
dzenia, jakoby „iemiecki rząd z*"»ady tonwen- 
oyi w sprawia bydła mola fide chciał interpre­
tować. Minister spraw zewnętrzny oh uważa 
taką - asynuaoyą wobeo sprzymierzonego rządu 
za n:e łaśoiwą. — Przeoi rko mowie Ugroua 
zwrócili Lę następnie pp. Pulszky Stefan Ti- 
sza i Kolowan TLzr Wszysoy przemawiali za 
utrzymaniem trójprzymierza, a Stefan Tisza 
protestował przeoiwko zarzutowi germanizator- 
skich tendenoyj. uczynionemu Niemeom. Dla 
Węgier nie istnieje już żaden powód do obi .wy 
aui gemanizmu, ani sla.yizmu. Po przemówie­
niu referenta P a l k a  u o L y  ..łono Yotnm zaufa­
nia i najpełniejsze uznanie dla polityki mini­
stra Gołuohowskiego.

Wiedeń 13 styoania. "W delegaoyi austrya- 
okiej sprawozdawoa o extraordinarium armii p. 
P o p o v ' s k i  wyraził swą zgodność z objawio- 
nemi w delegaoyi życzeniami oo do religijnego 
wychowania w szkołach wojskowych. Mówca 
pragnie, ażeby wychowaniu temu dano więkeze 
pola iio rozwoju i je-t przekonanym, że zaró­
wno minister wojny Jak i naczelnik VI depar­
tamentu, tórenm pod^gsj j to szkoły, ożywieni 
są  t'm  samem pragnieniem Pomnożenie arty- 
lery jest kwb.tyą budżetu, której teraz nie 
potrzeba rozstrzygać, wobec te jo, że minidto- 
ryum woiny nie postawiło dotyczących wnio­
sków.

Po załatwieniu extraoru"narium wojsko­
wego odbyła się dyskusja nad budżetem na- 
lynarki. Młodoozech Kaftan oświadczył, że nie 
zgadza się z tern, aby marynt rkr wojenna uży­
wana była wyłąozrie do celów obrony wy­
brzeży ; ma ona także zadań ie handlowo-poli- 
tyozne. Mówca porusza rtosunki austryaokiMgo 
Lloyda i wytyka, że towarzystwo to ma mo­
nopol dla austryaokibgo eksportu i wyzyskują 
ten monopol na niesorz>ść eksporterów; także 
szybkość okrętów Lloyd*, kdaniem mówoy, po­
zostawia wiele do żyozeria. Delegat Gressman 
rozwodził się nad zmniejszeniem eksportu, okre­
ślał jtanowisko chrześcijańsko - sooyalnyoh w 
spławów ugody z "Węgrami wyraził życzenie, 
aby zarząd luaryna ki w większym niż dotąd 
zakresie popierał interesy austry»ckiego prze­
mysłu eksportu- Komendant marynarki brron 
Spaun oświadczył, że budżet obeony nie za- 
winra sum potrzebnych na budowę nowych 
okrętów, tylko edoowiednie kwoty celem za­
stąpienia dwóch okrętów slafyoh, nie nadają­
cych się już do dalszego użytku. Dopiero za 
znaozuem powiększeniem nocy możnabj uzy­
skać stosunek odpc riedn’ do flot wojannyoL 
inayeh mocarstw. Zarząd marynarki wojennej 
starał cię zawsze w miarę możnośoi uwzglę­
dniać handlowe interesy monarohii; oo się ty­
czy Lloyda, to kierownictwo marynarki wo­
jennej nie ma żadnego wpływu na zarząd tego 
towarzystwa

Po przemówieniu relerenta Russa, przy­
jęto budżet zwycza.ny marynarki ojennej; 
następnie bez dyskusji przyjęto także, extra- 
ordinarium i rozmaite kredyty dodatkowe za 
rok ubiegły.

Wiudeń 13 styozi ia Dziś odbędzie się po- 
rfns. konferenoya przywódzoów stronnictw nin 
mieokich. Przedraiotem obrad ma być określe­
nie sł snowiską .ych stronnictw w sprawie po­
wołania niemieokiego mim .era bez teki.

Wiedeń 13 stycznia. Polrfische Gorrespon- 
dene dementuje w i»domośó podaną nrzez (Mtnid- 
nię, jakoby msgr Tarnassi miał już wkrótce udać 
się do Petersburga i jakoby jego misyi mająi . na 
celu urządzeni i nuneyatu-y papiesk" ej w Pe-

Łenburgu jię rozbiła, tolit. Gorresp. po triada, 
że wprawdzi w kołach wntyaańsl oh rozwa 
żają możliwość podróży ks. Tarnassii ”n do Po- ‘ 
tęFsburga, nieprawdą jest rszakże, jakoby to j 
uuało nastąpić jaż wkrótce, błędnem jest ró­
wnież doniesienie, jakoby m’jya Tarnassiego 
polegała na urządzeniu nuno7 , tury w Peters­
burgu, gdyż Stolica Apostolska woale do tegu 
nie dąży.

Wiedeń 13 styczna. Mimo iż utworzenia 
nowego gabimtu spodziewają się dopiero po 
*ikońozeniu sesyi deiegaoyj, ogłaszają niektóre 
dzienni-i szozegółowe listy nowego gabinetu, 
Które jednakże są tylko dowo nem: kombma- 
cyumi-

Dr. Koerber odbywa w dalszym uiągu 
konlerenoye z rozmaitymi polityoznymi mę ami. 
WeJłuor N. Fr. Vresse dr. Koerber we wszyst- ' 
kluk s ych konferenyy&oh. zaznać a z naois-; 
kiem, że nie jest przedstawicielem misyi utwo- i 
rzenin nowego rządu, lecz tylko chce poinfor-! 
mot/ać się o zrpatryw.maoh stronnictw.

Wiedeń 13 stycznia. N. F i. Presse donou, 
że jenei .inj gubernator Banku austro-węgier­
skiego Knntz, mu bezDośrednio po waluem 
zgromadzeniu w dniu 6 lutego ustąpić; jako 

«jtępoę jego, wymienia wspomiane pismo p. 
Bilińskiego i codaje, że "Węgrzy przeeiw nie­
mu nio nie będą mieli.

Praga 13 stycznia. Pragski związ k prze­
mysłowców wniósł petyoyę do rządu i pesłów, 
domagającą się gorliwej akcyi w kierunku jak

tym nr dano rozoraj oby watelstwo miejskie ; 
tłum zgromadzony w okolicy Ghnld-Hall urzą­
dził dla nich cntuzyuauyozną owacyę.

Londyn 13 stycznia. J - j  , Biuro Rjute- 
ra“ donos z Maiern pod datą 8 b m., wśród
Boerów Stanu Oranie, których entuzyazm 
zdawał się słabnąć, objawia się nowy zapał

najrychlejszego porozumienia między Ozeohami
" f  >di “ ' . . - .a I emca. i Dou*tkowo przyłączyło się do tej 

retyoyi około 3000 pism prywatnyoh, popiera­
jących to życzenie.

Nowy Jork 13 styoiina. Okręt „Buenos 
Ayres“ zabitr dziś mmcn dolarów złota do 
Europy.

Peters urg 13 stycznia. Budżet państwa 
na rok 1900 wykazuje: dochody zwyczajne 
1.593,746.680, nadzwyczajne 3 miliony, wolna 
gotówka w rentaoh p ińitwowyoh 160.341.423 
rubli; wydatki zwyczajne wynudzą 1.664,441.669 
nadzwyozajne 192,945.324 rubli.

Petersburg 13 stycznia. Sprawozdanie mi­
nistra, skarbu Witteg,, o budżene, kończy się 
następującemi uwagami: "Wyłuszczy wszy Waszej 
Ces. Mości szczegółowo, jak zapatruję się na
pewne kierunki życia ekonomioznego w pań­
stwie, uważam za jwój obowiązok dotknąć ta­
kże innyoh jeszoze "cwestyj, a mianowicie bra­
ku pieniędzy i podrożenia kapitału na carga u 
pieniężnych. Zjawisko to barazo szkodliwe dla 
rozwoju wszystkiob Lrajow wytworzyły Jnma- 
ita s^osunk] Jkonomaanej natur} i zujśoja w 
ptfludniovej Afryoe, a jeszcze więcej bliżej nio 
określone obawy przed uowemi politycznemi 
zawikłs niami.

Vszelk napominania i w stąp.jnia prze­
oiwko temu usporobieriii nie odnoszą żadnego 
skutku Najlepszym »toii środkiem usunięcia 
tyoh obaw byłoby to, gdyby decydująoe sfery 
i opinia nnbl nzna zagranicy w zapatrywa

n ide

wojenny. Czynią oni największe usiłowania, 
aby wszystkiob ludzi, zdolnych do broni wy­
słać na plao boju.

Se>~iin 13 stycznia. Nordd. Mig. ''Ag. oma­
wia podaną przez niektóre u  ienniki wiado­
mość o zamówieniu armat w fabryce Kruppa 
w Essen dla Anglii. Pismu to doned. że na­
tychmiast po ogłoszeniu tej wiadomo..", rząd 
niemiecki zwróoił się do zarządu fabryk: 
Kruppa z prośbą, ażeby *amówień tych nie 
przyjął, albowiem nie zgadza się to ze sta­
nowiskiem neutrinom państwa niem jokiego.

Londyn 13 stycznia. "Według orzą iowyoh 
doniesień, utiaoili Anglicy w bitwie pod La- 
dynm th 6-go b. m. 1 zabityoh a 27 ran­
nych oficerów, a 135 zabit}oh i 244 rannych 
i&ołnierzy.

Lonayn 13 stycznia- Telegram u mrał 
Bullera z Stringfield pod datą 11-go styozn1- ,  
opiewa. Obudziłem dziś rano południowy 
brzeg rzeki Tugela koło Potgieten-Drift i 
zajął m most. Rzeka przybiera. Nieprzyjaciel 
znajduje się w oddalemu około 47b mil na pół­
noc "d rzeki i ma silne stanowisko.

Londyn 13 styoznia. Urzędowo siaprzeozaię 
tu wiadomości podanej przez pisma brukselskie, 
jakoby wojskom Boe:ów udało się opanować 
pagórki w otoozeniu L&dysmlth.

Paryż 13 Stycznia. Matin podaje sensacyj­
ną wiadomość, jakeby w) iz# r.ng:.lski. otwie­
rały listy dyplomatyczne państw oboyoh, po- 
ohodząoe z południowej Afryk i czyniły w 
tyoh listaoh rozmaite p prawni.

Paryż 13 stycznia. Da ennik Intransigeant 
donosi, że wiola ofłoeruw francuskich udało się 
do Transwaalu.

HOTEL IMPERIAL
pwrwtóOrzędny hotel, restawfacya i  kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Mi ja.
Przyjechali dnia 13 stycznia. Hr. B. Wodzi 

cki z Oleiowa A. Wiesiołowski z Prelipoz. Z. Le- 
waaaw&ki z Sanoka. T. nrklowa z Milany. S. Ję- 
drzejowicz z Jasionki. Dr. L. Orlikowski, W Dor- 
dyński i Z, Łliksiewicz z Podola ros. F. Oąslo- 
rowski z Warszawy. S. ChnilnioKi z Petersburga. 
W. Chfjąst lwica i A. Rozc obki z Paryża. W. Kni- 
howicz z Odessy. F. Dymetrowycz i Z. J^osalsk. z 
Krzemieńca. 0. Kronholtz z Londynu. W. Spanzeig 

i S. Somernitz z Nowego Jorku. W. Smerzyński % 
Jass. K. Klicae ,ski z Węgier.

i wylosowane papiery 
wartośoiowe

wypłacu bez potrącenia prow.zy lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.
Założony w reku 1853.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firm ą:

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie ul Karola Ludwika 1.

i

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­
tośoiowe tak kra/owe, jak i zagr»c:ozne

Losy m sploty io s ip o
pod najkorzys niciszemi warunkami
W ydł jrnictwo gazew !osi wen „Nadziej*11. P re­

numerata roczne u  1-70
provincj L

1-70 r# Lwowie, zf 1-80 na

L w ó w  1? Liycmia (Z Izby handlowej).
Oblici ne wedle nowego systemu z walucie aoro-

ncwej za 100 koron irortosci nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztuki.

U  k c y , '  za sztukę: io le j gal. Karola Ludwiku 430 
koron S9’86 ■ d lOO Sf B iej Lwowsko - Czem.-Jas ika 

400 kor 187 -J do 138 70. Banku hipotecznego po 
kor. 170.— do 180-—. >kcya garbami w Bzss,

pb 4 
400

niach swych dala Się kierować uym ideom,
ktuiemi kieruje się monarcha, ranująoy nad i30

ih.milionami wiernych podJanyo
Paryż 13 stycznia. W  Izbie deputowanych 

socyausta Breton postawił wniosek zniesien t 
eo? od węgla, ńalaz i stali, ażeby w ten jpo- 
rób zmniejszyć przesilenie, groi."oe przemyto­
wi Za zgoaą rządu przekazano ten wniooe] 
bomisyi ołowei

Wojna w  Afryce.
Lonayn 13 atycznif „Biuro Reutera0 do­

nosi z Laum zo Mar^aes: Jak slyohaó, liczne 
uzbrojone tłumy tak zwanych „Suasif“, wtar­
gnęły w granice TranswWu i wybiły wielką 
Ilość Kafrów.

Londyn 13 stycznia Lady Melhuen za­
rzecza stanowczo pogłoskom, ,akoby jej mąz 
iył obory lub spadł z konia

r  iisiaj wyrusza do południowej Afryki 
500 ochotników (City-yolunteers); oohotnikom

HO EL FRANCUSKI
Hae Maryacki — Lwów.

P‘‘rws Aeędny hotel e komfortem urządzony, 
pilzneńska , esfa iracya z pokojem do śniadań 

cukitn.ia i fryzy er to miejscu.
■Azyjecha dnia 13 styoznia. H. Czajkowski 

z Bóbrki. P, Lekczyńska z Remeuowa. Dr. Kerzig 
z Sanoka. J. Kellermann i P. Smiałuwski z Kańczu­
gi. Dr A. Wolański z Wołynie P, Facheoi z Pra­
gi. P. Wiktoi z Zarszyna. P Baier z Kraaowa. 
M. Goldberg z Grzymałów*. W. Łowy z Peaztu 
£. R. Lebzozyńsai z Sanoka. S, Braun z Wiednii 
F. Sozański z Kornalowia.

s U u J U H j d H i m M H M R
N A D E S Ł A N E .

Specyaiista cńoród wenerycznych, skórnycn, płcio­
wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSE
b. lakari na klinikach nniw. • Wiedniu, Berlinie 1 Paryżu 

O P E R A T O R
mieszka obecnie priy i  .  A l . o d t m i c k i e j  1 . 1? ordy- 

do' “nnje oa 10 dni5. nuu. i od 3 dn i  ] pułuaniu
Spacyalisia choru, żoiadka, nerek i pecherza 

D r .  W .  I  i  Ł L A C 1  ‘
wykonuje chemiczno-mikri ikepljne badania t.eftci tycb 
oj zanów, u gouzinacl yrdjna^yjnych {9—10 8—4) przy

ul. T e a t r a l n e j  2 3  ( ,  guachu nr. Skarbka).

ikcye ga
irt* v ° kor — — do 90-— . Tov. budowy wv- 
gokć. a  Sanok, po 500 koron -uO'— do 101'—. Banku 
dla k»id ia i przemysłu po ^00 k 97 6. do 98.50

L i s - y  z a m l W D .  za 100 ku. Banan aipoi. galic. 
5 proc. losy r 60 lat. : „0 proc. prem. Io9'00 do 103-70 
4 i pól proc. 1 j . w óO lat 98-00 do 98-70, .  proc. los. 
w €0 lat 91 8t de 92 00 Lasku kraj' 4 i pól proc Lr i 
5 j la : 99.80 do 100-50. Ba*ku -i 4 proc. lot w 57 lat 
95*50 do 96*20. — Tow. kred. gal z>*msAe 4 proc (I a V  
aya) 94 00 do 94*70, 4 proc. 'os w 41 i pół latach 94 00 
do 94'7CV 4 proc lo« w 56 lat 92-60 dc 93.30,

O b l l jg i  za LOO ko., <9r.. fund. propinaujjneg^ 4prc. 
97-50 do 98-70. Bukowińskiego' fund. ^ropii.. 5 proc 101.50 
dc — . Kom. Banku kraj 6 proc. (H emisyi) 100-30 de 
10100 . n.oleje „e lokalne B a o r. krajowegc 4 procentowe 
,o 200 koron 95 00 do 95*70. Pozjczki kraj. 6 proc. 103*00 
o —*—. 4  proc. z 139; r. 94.60 do 95-20, i  isu Lwowa 
j  200 koron 92*00 do 92 70.

yyji >eń 13 styoznia. (Giełda towarowa). 
Cukier 24*55. Tendeaoya sJaa Nafta gaiioj 
ska bez zmiany. Spirytus 39*80—40'—. Ten- 
denoya bardzc silna.

Berlin 13 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczeiUŁ procentowego). Banknoty 
austryaokie 84 56. Spirytus 47" 30

Paryż 13 stycznia. ^Zamknięcie gieidy). 
Trzyprocentowa renta l'J0 07. Mąka („Elear 
d: Paiis") 24*10.

Fran Nurt 13 styoznia. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty auftryaeL., '*34 30; kolej 
p-ła.wnwa 03000* alpiny 000*0u; disoonto 
194*00, bura 266*50.

Wiede* 13 stocznia. (Gieida zbożowa). 
(Kursa w korouaoh i po 50 klg.). Pszenioa na 
na wiosnę 7 88—7*89, ni maj czerwiec 0 00— 
0*00, na jesień 0*00—0*00; żyro na wiosnę 
6*70—6*71, na maj-czerwie i 0*00—0*0C, na je­
sień 0*00—0*00; knaurunza na maj-ozerwieo 
5*21—6 22, na czerwieo-lipieo 0*00—0*00, na 
lipieo-sierpień 0*00—0*00; owies na wiosną 
5*32—5*33. na maj-ozerwieo 0 0 0 —0*00, na Je­
sień 000, rzepaL na styczeń-luty 00*0ó—00*0U, 
na sierpień-wrzesień 11*85—11 95; olej rzepa­
kowy na styozeń-kwiecień 32ł/«—331/,. Ten- 
denoya: spokojna. Pogoda : piękna, zimno, 

Budapcezi 13 styoznia ^Giełda zboż, wa). 
(Korsc w koronaoł i po 5ii klg.). Pszeniu na 
awiecień 7*67—768, rs, październik 7*8u—7*81; 
żyto na kwiecień 6 35—6 36; owies na kwie- 
oień 4*91—4 93; jtukurucb* na maj 4*91—4 92; 
rzepak na sierpień 11*75—1) 80 Oferty na 
pszenicę dostateozne. Ohęó kupna mierna Ten- 

i dscoya : lepsza. P* g ida: zimno.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Seczswa alkłliczno-sodowu, z*wier»jąca czębci składowe chemiczne, j» k

W oda Bilińska
w yrobu naszego, pod kontrolą kontusyi przem ysłow ej 

towerzyntws- lekar_kie~o.
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 

kasziowi z  dobrym skutkiem, 
a e n i ł łaszki w K ra k o w ie  IR  e t.

Do nabycia w apuekaoL i drogueryaoii, skład dla Łw ow a  
w apteoe J .  W  ew lłtrskiego.

K RŻĄCA i CH M URSKI n  KRAKOW IE
____________________  w «f -iciele - u ryki wóe "'oeraln- c h ._

'Jkruchy herbaciane
piękny libć z naj izlacbetniejszych gatunków, u.ysyłam zl zaliczka 

1 gatunek złi. 3.20 | za kiiugrau franco
2 gatunek „ 2 — /  z opakowaniem.

Thee & Rum Importeur, Brunn.

król. pruski nadworny dostawca, Berno (Morawa).

Chlam położeni, tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam aaczcaytpr- 
iao io  pnbucaaaj wiadomości!, ża

Piwo okocimskie

Rsstaui icya ko

sprzedają nz szklanki tylke nastęiąo: firmy :
M .  J ł f n K .n. , . ,  U .aB ick ich .
d a w o i e n l i i k  J .  Kopernika.
5 * o m e r  a- z  Byn«> 7.
P r z y b y l s k i  TL., ul- Teatralna. 13. 
P l e t r t j i C k i  E d w a r d ,  ul. Pańika. 
K e iC b  S a m u e l ,  Rynek 5. 
B o t h b e r g  A b r a h a m  ul. Kaim ie 

rzowsLa 
K b d z i ń o k  A n t, 

lejowa.
J& e is  f il. Jagiellońska. 
ir  i t b b e r g  n a s ,  ul. "er- 
S to r  ę -  * : l i e l n  A ., róg Gródeckiej 

i Solami.
S a L a n e r g  H . ,  n i  Kołłątąja, róg K&<

fimłąrzpwskiaj. 
iC h a p U  S .  Ryneu,

B e l  w a rw *] O s i a * , ul. Gródecka. 
» c b a i l  8 .  Kamimierz.
b i e l m *  J « ó w  a n ,  Cnorą.csyzna 6. 
W h t u )  J r i r  u> Caarnecknjg;.
_ ,  C h .  W e i s Ł b e r g ,  Gródecka. 
' .y ^ t U s c h  H .  ul. gródecką.
A .  W a n L ,  ZybUkiewicza 42. 

e t  ul Kaimie; zoweka 
k *  J u n a r d ,  u,

kiewicia-
K u c K u r m u i o  J  óim oriw ion 18. 
Z u c k e r m a n n  i .  ul. L e o u  Sipiehy. 

uatepatwo i eklad viw* becuowegu u pp.

K a n i u  A 'J l a u p l e r ,  ul Trybunalska 12 
l**]|Ol<l W ., 'LMTZgO J .
A d l e r  M  pl. Akademicki 
f  - j l d  J  ftb K rako- -kn 26.
B .tu : a  H e r m  n ul. Czarneckiego. 

D a r f ta k a i  A> Sk-rbaowska,
L r u c k t . D L  aa. Gródecka.
E d w a r d  I l e l l  Krperwka. 
E t l i c h  J o z e f  (Kawiarnia Teatralna).

M o w i c k i  Ica tia lr- 
J  r i e a  J a t  b u ,  Rynek 13. 
^ " H r i u n k t l  O .,  Śyłutuska *1.
, f to fw d  D a J.b b , Janowski 7. 

5 ® JK *d  A n t o n i  Sykstueka 14. 
a t e l l m * .  W .,  n. K a*_  .jc._o-Ji.ki.
,  ' f d t  j i k e r  J „  plac SŁolki.

J .  Halicka.
H e l l e r  Sobieskiego, 

l e w l c  n t o n l ,  ul. Wałowa 13, 
i  W ł a d . ,  ul Gródecka 79.

K i ę r a a s r - W '
H u l p i n - k t  X  Pansk—
H i  j u n u l s j ,  J a k 6 b  Bernadyniki.

Gródecka 54.

S £ * 7-

Główna

Cesarsko król. l a d f l w  T&r O dlewania d z w o n ó w
■p t t t t  i y p n W  Wiener-Neustadt

"  * * '  poleca się do dostarczania

Dzwonów
m u z ie !  u rz ą u z e n ia

namonijnycli dzwonie
B ę c A y  za ton czyatj, piękny dzwlJc 

i n a j l e p s z y  m ę t n i .
Szybkie wykonanie, j a k  n a j t a ń ­

s z e  c e n y ,  d o g o d n e  . . .  n —i_ i 
s p ł a t y .  Z a ł o ż o n e  w  r .  1 8 3 8
i - c t a r c , , - .>.500 d z w o n ó w ,  waga 
1,658 900 k ilogram ów .

O d z n a c z e n i  a  i Złoty krzyż za­
sługi z korona. Dyplomy honorowe i 

jfize nagrody.

Zybli

O Z Y A SZ A  W 1K S L A  i  S y n a
* 1 .  B o * u e ł a w e k l r tf„  j # 1Jj# i elefon Nr. 6, Sklcd piwa iiasrkowego u pana

^ k E » E f l A  n l l c a  S y k s t u s a  1. 1 4
Telatoa Nr. 148.

prays^o^ ugłMzać będę każdej niedme’ r pismach Iwot,' 
_ naawun- ■ torów, którzy piwo okocimikie apr' 'idoją, a
iTll0 »aatrae^P wbir wyspie w dr>d*e sądowe! praeoiwko -pree-

^ OboegC pi#* JW.Ctfk’®. nVnmmaVia»nukoodoakiego.
ł a e  M b r  h ie tk a r  w  O fr Y to la .

Kupujemy całe drzewostany
świe-ki, sosn^, dęb” jawory, jesion grabiny >ipy, klony i  osiki, t kze r
szukuje się dostawców na progi (podkłady) kolej owe, Prosimy o oferty. Po­

średnicy otrzymają : wyuzainą pro wizy ę dopiero pt* odstawieniu drzewa.

B R A C I A  K L . Y G B 1 N D Ę R
Lwów, ul. Zygmuntowska 1. 11.

TAKŻE
i na spłaty częściowe

b u  podwyższenia cen.
M ą j  t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u a

vYszelkioh możliwyoL gatunków 
d/wiinow, firaneF portyer, oho 
dńików, kap, koóó *>, kołdar i 

der na kon e.

Do P. T. właścicieli koni I
Największy a y lo r der na konia, tudziei
d j 7Ł.nó\ ..hounikow, portyer, firanek, 

kap na s*oly i łóżka itp.

znajilnje s ię  w składzie dywanów „Au, 
L>uvre we Lwcwie, zl. Sykstuska Nr. 
6 albo w a Wiedniu, EX Hahngasse Nr 33

Specyalny oddział dla pra-
wdziY voh perskich i oryertal- 
nyoh dywanów i portyer. "Wv-
sortowanr dywany i portyery, 

ieletudzież wiele resztek ohodni 
kÓ T r, pobajńczrie niskJ jh cena&h.
Illustriiwana cennik) gratis I franco.
Wrzelkie listy i .apytaiua adresować 

należy:
Da zarząd i Wit™ oskiego 
lagasynn LU LOUTKE" we
L w urii, ulica Śykstuska 1. 6., albo we 

Wiedniu, La uańngasse ni. 33,

Koszule
męskie, krój franouski, najmod 
niejjzs przody pakowe, morowe i 
jedwabne od 1.75, kołnierze, man 
azety, chusteuzki akarpatY, kra 
waty, rękawiozk*, lafiuwry, spinki, 

wybór Olbrzymi

fctrsasa s u b :
K o t w  1 o*.,

Lmimeat. Capsici comp
z apteki U d t e a  w h w  

h i m »  ja to  
rzająta bmw 
kto. M i i i  * to

p m m U i  aduMamp 
Im kzjznraąa 

m -M ) u m m  Lądać tytko 
toU lkaN  aryptealai a t i  m
M .U ł |  ■ M ą  . ŻM M W  m 
ipuk. Hektara i s m _  ». 
iM dą Dizuww t y l k «  
s tą marką jaku wyr#
NHUJ|

lii# M m  iw mm 
me ■

Górsk- i S zyd ło w ski
Lwów, plao Maryaoki 8.

T y lk o p c B w d ż iw y ' i  
^o fcek um luszciana m arki wArcn,

'usuwa czasowęrlutnon 
hiycieltZŁSzęszum.. uszach 
1 i przytępiony słuch rcwetiS 

wypadkach zadawnisn.a
__________  Do n-Uycia po3fe): za Ja - '
szkf .jcazzespostiPEm ulrcia jedrniE wapteo*
FlOTPAM!KOLASCHr WE LWOWIE

9Taj wyborniejszych
V, dg. C n  krów ł  ‘serowych ja  

ko to : pem ubi- czekoladkipip ołp 1 2 0
V, klg. Biskwitu# a n j. 1 Her­

batników zlr 1 
% klg K a r m e l k ó w  mię»za. 

jiyCll ct. 75.
poleca couzień świeże

H . T R E T E R

Najdłużej 1

właściciel parowej f-ibryki czekolady i 
cukrów

Laow  plac Haryuckl 7
róg ui Kopernika..

Kupujmy z > .s ljjiite  wy .oby własne 
preci' z< i prowadzaną tandeią i

potrw ać mogi| garderoby jak
śą ohemicznie ozyszozone zwpzel- 
kioh plam i wyglądają jak nowe, 
w pierwszym wiedeńskim zakła­
dzie onemioznym ozyszozenia a- 

biorów

Szymona Weissa
tliło ol. łopmiło 1. 12.

Listy poohwalue ze wszystkich 
stron.

Na iądanii ozy^zozę ubiory 
w przeciągu kilku godzin.

K 8IĘG ABN 1A
Dra Wł. Miłkowskiego

w Krakow ie
poleci. Ił cła naukowe pedagoga 

R eo ssn era  p. t.:

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prod-

Najtaniej
iuseraty ogłoszenia

przyjm uje
do wszystkich bez wyjątku dzien- 
mków miejscowyon. zan .ejsoo- 

wyoh i ;agranioznych
Ajenjya dzienników i ogłoszeńk ieso  a  rran to w u ek o  n a u c z ę -  u « s « n n M M i « » i

Ję z y k ó w  O bcych bez L w ów , P a sz a *  E a n s m a a a  9 .nu- się
nauczyciela, z objaŚŁieniein w y ­
m ow y i z Kluczem  na końou 

każdego ilzf da:
„Sam ouczek^ mifecki
w atępny (Blementarzj, po 15 , 30, 52 
cc: 1 kara -szy 90 cni. —  kura Il-g i 
2.o0 ni. — komple. (uui j.arsy) zł. 3 .— .

Sam ouczek^ e u e k t ,  ra n  I-»zy 
LoO t., kurs I3-g' 4 80 a ... Gramatyk. 
Pol: _ j-Francuska .80 ct.

jest zaraz  potrzebny do handlu 
galanśeryjnego. Górski i S*ydłow 

skł, i lac Mu yacl . 8.

„Samouczek1-
złi 1.12, kurs n  zł ;  80, komplet ał S.tei

Do nabycia także ero wszystkich in 
nychoiięgarniecN.

(Kosztorysy ne żądanie gratis).

Akcye krajowych towarzystw akcyjnych Tow. Budowy wagonów (Lipińskiego, 
Tow. Garbarni w R -i i*&wie.
Tow. Browarów we Lwow.o

k»bi> i sprawdają Mjkorsfiteiej

Sokal Ł IiUlen
D em  b a n k o w y  i  k a n te i w y m ian ,

Z te t tU i  ■ prow incji w ykonają odwrotoa nocztą baz po i.
waaia »»*#»!
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O i & i o r  O a t s
służy do sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mąeznych., 

puddingów itp. Przez wszystkich lekarzy gorąco polecany.

„ juaker Oats1 jest wszędzie do nabycia.
N a& lm duw nictw o z a s tr z e ż o n e  p r z e z  m a r k ę  1 p r o u K ę .

Sól żołądkową
JULIUSZA SUHAUIAMA - Otrzymać można we wszyetkich 

.ptekach hastr węg. monarchii. C e n a  
j 1  p u tf  r ł k a  7 5 ' e t .  Rozsyłka pocz ą 

aptekarza w Stsckeran, pr y od., i o: ge najmniej 2 pudzie * za

przy d o leg liw o śc iach  w traw Lenn, przy cierpieniach żoł^dko- jUL US/>A

wych o d  wielu lat doświadczony, dietetyczny środek. SChAUiWANNk w S łocie  ran.

“ I
Od dkwiiii dawi.* za twa dakraci i zapashd maną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbitru majowego poleca HANDEL ■*

W . A D A M O W IC Z A  5
w BRODACI, na pograniczu rosyjsk em 

funl „i-amiiijnej“ turdzo dobrej 
lunt „nielaiig. Je Mos.cau“ w oryg. opakowań

1 4 0  fe
2-50

łuni ,,imperial“ Cesarskiej w .ryg opak. 3-50 1
funt „Okruchów1* r najiwo kerha* kwiatowych 1-20 •*1 
Znakomita KAWA ,,CEY10N “ franco 5 kilo 9 00

tu
’cTa.
CL
E— os«w E
m03
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03
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Gatunek. _ego w najwyższym stopniu łagodny, nadaje si  ̂ specyainie do twarzy i£-dla tych osób, które posiadają delikatny 
cerą, nadaje swiezą aksamitną płeć, zapobiega wszystkim zmarszczkom skóry. Połączono ze wspaniałemi perfumami świeżyć!, 
fiołkow, polecone być może każdemu jako najlepsze i najdelikatniejsze mydło torJetowe

Saven au Laił de Vioietłes, włożc ne nńądzy bielizną, rozszerza niedościgniony zapach fiołków. próbne kawałki po 15 ci. Grygi- 
ndlite 75  cł. 3  sztuki 2  złr. 10 ct.

Otrzymać można : w  a p c t .k a c  ii, d r o g u e r y a c h  i l r ła d a c n  m o d  m ę u i t i c h  i j ju  i r y s y  e r  ów.
S B -  T a . ! f e o " b l j e v i c 3 n L

"Wien I Spifgr*l«rasse 8.
Praw dzine tylko po cenach powyżwziych !

Skład hurtowny dla Austro-Wągier ............. ................... ..... ... ..............................  .......... ..................................  .......................

S o t e c a n a  p r
PSZY m IDEK DO ŻYWIENIA C 

NAJl UPÓZY i 41 Fd  DO M LEK A

®i
,§ r

I F R , N I E M i E C  j . L d .
II ŚRODEK D :żiECl

A U H T R O ^ W E S i . i . . , . , ,
łWJJfffiZT DIEtE-n ZN   ..

k u r s K E  » i s p * .h vi/z. IMAJĄCYCHODlEPLiWCSCIZOtĄDKO^EIJELITOWE

MMhb Esicami Katolickiej

m WŁAL. m m iw i
w Krakowie, Rynek 30

wysała świeżo książka do nabożeństw* pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór modlttw najpełi z, bniej yeh, 
przeważnie ^dpu t: ni obuarowa- 

nych. zebrał i u łrzy ł ks. S. B
(Str. 40f w U2-ce)

KHąłtc. ':a ta , *™ńera)qca ń  jtegnioślej- 
u e  m odlitwy) irukowan i bargle i ran ... 
na najpi{ktnejsxt n  welinie, « obwódką 
róióir , na  .. l id e j  utrutmicy, droonemi ale 
w;fra tjttm i bo ra p tln ie  nowtnnj escionka- 
m .  to fort/tacie i la łym  'uwzLge be* opra­
wy i k o r 4  w oprawie gładkiej z p>J.Lna 
angielskiego, !«gi pąs re 3  k  r .  6 0  
g r . ,  w orra  ie "lekkiej i lajleps sg. 
azagrynn gładkiego, brzegi ioerne, okrą-
e , k o  n  5 . 5 0 , faiw jże oprawie 

sgi n ifh jeslie  z Ulijkami złocone ni 6  
k o r ;  w takiej. • oprawi" br cg. złocone, 
< p i n n n  akórśairnn zamiast ki unerki 6  
k .  5 0  g r ,  i w rozmaitych drc-;a sy h 

oprawach.
Ma g«rta aprasta ale ladaa 40 stenzy

CHOROBY W ENERYCZNE
o b o j g a  p ł c i  i  z a s t a r z a ł e  s k ó r n e ,  c h o r o b y  

k o b i e c e  i  n a r z ą d u  m o c z o w e g o  leczy 
r a d y k a ' n i e  s p e c y a l l s i a  

I m  r U I S C H  K a ź m i e r z o w i ) * . *  3 ,  I I  p .

E p i k  p s y a ,  u t o k o l w i e k  c i e r p i  n a  p a ­

d a c z k ę ,  k u r c z e  i  i n n  1 p o d o b n e  c h o r o b y  n e r ­

w o w e ,  n i e c h  b r o s z o  y  o  . a z o w y c h

O t r z y m a ć  m o ż n a  J a r r n o  i  o p ł a t n i e  o d  

o c h w a n e n - A p o t h e k e ,  F r a n k f t i r f  *  M .

O f iJs y a l ie to ^  prywatnych wszelki, 
g. rodzaju poszukujt . d o s ta n a  b e z  
p ł a t n i c  .■*. X W łj łoicielom, Szeligowski 
Ajentya _wjw,, jagiellońska 17.

Ogtu u f  p o t r z . c l m j i j c e  dyskretnego 
wygodnego pomieszkaniu r  celu k urjcyi, 

mogą zn ałeś; wraz r .  wsaelkieati wygo 
d. i  11 berdi etn  j Madame pod W i l ­
h e l m i n  ,ł, L w ó w .  p e s t e  r e s t a n t e .

H o  s p r z e d a n i a  ó morgów grunta 
budowlanego pr*y ul Kruy: wej, 1.700 
sążni kwadratowych, przy ul ro ln e j i 
lód sążni kwadratowych przy u. V.Tiśair- 
wie,kich. B liżjza w adomość ul Rzezoicka.

Sklep 3hnałewicza
s ultoy Kopeuiiksi został (irao- 
n ie i io n y  do własnego domu n»

U. sylsiMij 1.25.
(p rz y s ta n e k  k o h i  e le k ir y u z n e j) .

E k o n o m  kawaler z akoć ..toną niż­
szą szkołą rolni- » i , uu blan .ch  i "prak­
tyka kilkuletnią Krzy więl ;szjch gospo­
darstwach, f/stąpiwszy ze śłużby wojsko­
wej przy chcwio koni. poszuk uje odpo 
wiednie, pusadj zara* lub od l  kwieu>'B 
b. i. Łaskawe zgłoszenia pod Rolnik post. 
rest, Medyka

\ a n c z y «  e l  najlepiej polecony, z 
długoletnią pra ktyką, przygotowuje uczniów 
sz -ół jre.imcn p ry  'atystćw Jo  eątami- 
nów Pos mkuj j  posady M, O. i  wói , 
Agencya uziennikóu, Pasaż Haosmana 9.

W Czarczu poczta Rohatyn do 
zbycia duży bufet, stół, dwa­
naście krzeseł we dworze.

Lyowsk FillH M i  p ik . dla laMla i parnio \
ulioa Jagiellomku L 3  * * * ’

(dawny lokal Banku Kredytowego)

Eftwiadfenutt P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asy- 
gnat ka< j'wycL Gal, Panku kredytowego, te przyjęła takowa 

do wypłaty, z «achowaniem zastrzeżonego w ypowied-enia.
7  zamian za ksi^zejzki wkładkowe G al Banku kredy­

towego i ydaw me bądą na żądanie bez żaanej przerwy w opro­
centowaniu

4 V, % k s ią ż e c z k i w k ła d k o w e  L w o w sk ie j F ilii  
B a n k o  G al. u la h a n d lu  I p rz e m y s łu .

Oprooenrowarie wLdaaek rozpou^yta sią w najbliższym 
dniu powbzedni n po rłożouia — a Kończy sią z dniem po­
ślednim ru zedzaipoyn? zwrot takowych.

W  zakres d*iałama Lwowskiej Filii Banku Gal. dia handlu 
i przemysłu wohodzą -rnzełkie czynności bankierskie, a zatem: 
wymiana papierów walut kuponów, eskont weksli, przyjmo­
wanie na r«ohunek uzelcowy pieniędzy do oprouentowama, 
udziel .iie pożyozek na rachunek bieżący za oupowiedniem 
zabezpinozeiiiein, wreszcie przyjmowanie funduszów n a  wyżej 
wrpomidane T. ;ieczk’ Osz ^dnościowe.

Oddział Zastawniczy
L w ow sk ie j Filii Banku Gal. dla handlu i przemysłu

udziela pożyczk' na wsz jikie kosztowności, jako to : drugie 
kamienie, perły, słoto : srebro (parter w c odwórzuj.

G S  C t -

Wyżymaczki
Hu bielizny, z walcami gumowemi po zli. 
13.50, 15, 13. M łgle pokojowe po ztr 24 
i 35 poleca P i o t r  C l i r z ą ^ t o w s k i  
handel Żelazn} we Lwowie, plac Kapi 
tulny 1 (naprzeciw Ka edry). l i l i a :  T a ’- 

nopol plac Sobieskiego.

ctca n u j  
w ę a ju m n , obrączki 

n f U U  ś la b z t, arobi rto łs-
n  irkJjuwm* oackrwuo)

h o B i k i M  t y »  i w y  w  k — i

h.dk nru wlmIs.1 bLtattcyo 
k i m  J a n  J a r s t u  

JacUor, L r o s . B o k i  
5oro#ąjjy.

L KPZYSZT0F9WICZ
Lw ów , p lac H a lick i 1. 2

Dy wary, Materye Jia meble, 
Firanki Portyery. Chodniki.

W yb ó r Lolu dolny Ceny mierne.

oolor
ju i.taty
Oobelini
Pataw any
ju*hramx
P  'li  U HI I
® w * l y  t u i e C k i e

. » r i f c
*v<r t pod noan-

■ół k lljgnua* l .„w • a ic iO w u M j 
iobrocl, aromav cr* t1, do nabyci* 

i ja lo  lyUcó w h a iJ lo  Looaarda Solso  
■gc Lwów Batorego )■ i  klg. v jn d k i  

frank u wya/łam do wsrvstkich aiajicow eści

Przed balami
leucye tańców w osobnych godzinach, 
udziela Miącz>uska. Słowackiego 8 , na 

przecie głównej poczty
l i n  u e e  w o n n y  na rączki oół 

■ l i c  3 3  c t  łylko w  '  a n d l u  J L e o n n r  

j l a  S o l t  " I d e g o  we Lwowie, Batorego 
3 Na prowin c ję  odayła aig oawrotnie.

W l e w a ,  wie i iredm. poszukuje za­
jęc ia  bony, -arządcgyni. C. A. poste re- 
wtante.
Hnłfli mufow»n y ' W K r y n i c y  o 50 
I I U I 0 I p .*o ja jh , 4 sklep* ślicznie 

łożony, na sprzedaż lub zamiauc ns
w kanco 

Lkade-

p o ł o z  .

k u u en ice  f iż s z a  dadomośr 
laryi adw. Lisiewicaów Lwów, 
ni lu

fią ją teb  ziemski
s  gorzelnią, poszukuje do kupna
■tnie dzie-żaw* Łurm io^ iki 

Lwów

et, en tu 
restante

k i f  !

r / Z f c W

H o l i a t h -  K a w a  s ł o d o w a
k r ó l e w s k i e g o  b r o w a r u  w  S t e i n l n - u c h o  j e s i  u s j p o ż y w n i f j -  

s a y  s u r o g a t  k a w y .

W y r a b i a n y  j e s t  w e  w ł a s n e j  t a b r y c t ,  a  t e g o  t a  n e g o  

i  z  U t ó r e g o  p a l o n e  j e s t  t e ł  s ł a w n e  p o w s z e c h n i e  

ł u b i a n e

Goliath- Piwo słodowe
k t ó r e  p o l e c o n e  j e n  p r z e z  p r o f e s o r ó w  u n i w e r  i  t e t u  B s i  

t :  e i i K t a  w e  W . e d n i u  i  z e z  D r a  K u r a n y ' e g o  1  D r  i e -  

t l y ‘ e g o  w  B u d a p e — s i e  i  u ż y w a n e  j e s t  z  i j l e p s z y m  a k n t  

• J e a i  p n y  c i e r p i e n i a c h  n e i :..owyjb n i e d o k r w i i t O L i d ,  nle- 
s t r a w n o j c i  i o g ó l n y c h  o s ł a b i e n i a c h .

Goliath- Kawa słodowa
j e s t  j a j l e n s z a ,  u a j p o z y  - n i e j s z t j ,  n a j z u r u w s z ą  k ą w ą ;  z a ­

m a w i a ć  m o ż n a  w  g ,= n  - a l u e j  - e p - e z e n t a c y i :

I g n a z  J L a n t l a n e r  i  N y n o w i e ,  R u t U p e s z t

G O Ł I A. T H- Pi KFo słodowe
z a m a w i a  s i ę  u g o n e r k l n e g o  z a s t ę p c y  n a  A u s t r y ę :

A n to n  K o re tz .
§ W  Wl< -i, "L VU , Sljandi,r tsc Nr, 13.

u o  n a b y c i *  „ t  , f « z y s t L i c h  h ą n d l a c h  t o w a r ó w  k o r z e ń  n y c L  i  k o l o n i a l n y c h .

1 główna Tygrana po
4 a po

Poi utrze już ciągnienie! 

1 0 0 . 0 0 0 koron wartości
2 0  O O O

które po ol iągniąoiu 20 pr. gotówką zosfctją oypłiooue ; pozostaje jeszcze w 6-om
ciągnieniach

W ie lk ie j tiokroczyiw ej
L o te ry i

na korzyść to w. polikliniczn^go (szpitala) wylos wano i gra każdy los r szcza we wszystkuh
6-oiu ciągnieniach bez dopiat.y.

"  M h - H T  15 Stycznia 1900. *W 1
Lody tylko po 1  k o r o n i e  otrzymać lo ina w biurze loteryjnem I  fipiegelgaste 13 i wł Iwowie u Kitz 

i  Stoff, doti bankowy; M K ltrf-ld , dom bankowy; Ks rmann i Fei nann kanto> tymiiny , samuely i Lano..a, 
aam nankowy; August ScUellcnOerg i Syn, dom lankc , ; 3 —rai i Lilien , dom ban_:owj , M._ Jonasz, dom banko- 
j j  ; M. Feigenhaum, dom nankowy, Lu.ów. ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max.

B E N E D I C T I N E
OPACTWA de FECAMP (Seine-lnferieurej Francya

HAJLEPSZT '« WSZYSTK1UE LIIItM.

e
Przez lekarzy 

polecona

Nalfży zadać rawsze 
u spudu każdej flaszki . 
czw rrjkątntj etykiety 
z woapiur- generalne 
go ayrektora:

Ostrzega się przed domokrąztweni. 
Prosimy kupować We Lwowie składy u pp 
Brandlera,

dom komisowy ul jagiellońska 1 15.
MusiałowiMze i Janika,

ulica 8go M aja 1 2
Albepta S^kowrona.
Ciebióckiogo,

w biernii, ul. Karol* Ludwik* 1. 11.

HANS HOTTENROTH, generalny agent 
w HAMBURGU.

W ajtaiisza siła  ru ch a  
B ernharda m otory petroiłnow  e i 

lofeom obfle p e tro lin o w e
sa do wsz stkicu celów przemysłowych i gospodar 
' zy h najlepszą i najtańszą >ł* ruchu, bezwonna 
bezdymna i zupełnie bezpieczna, wolna od konce­
s j i  i bez maszynie*] bez śżybkojiiegaczy. koszta 
wprowadzenia 50 uo Śą pr. tańsze nd motorów ga - 
zowych, naftowych, parowych i elektrycznych. Cen­

niki oezpłatnie. 
tu. B e '  a r a  ' 1 ’s  S ó h n e ,  c. k. uprzyw. iabry- 

ka maszyr, W ien X II, Schónbrunner-trasse 173.

U

W  roku 1900  
F r e r L i o . m . e r a t o x

, t^g^dnika lllustrowanego
otrzymuje bez żudne., dupiaty

12 tomów dzieł Sienkiewicza
(jeden tom ca m i e s i ą c ) .

Dzielą Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, wyłącznie dla 1'™ " " ™ ^ * * " " " '
Twgadnika llluat wa..7gou i  e b e j m ą  w s z y s t k i e  p o w i e ś c i ,  u o w e l e ,  l i s t y  .  p o t r o ż y  

f e a i d y  * «  t e f  b i b l i o . - - '  S i e u k i " - H c c o w s k i e j  z a -  . e r r  „ o  n a j m n ;  b j  4 C a r k u s z ]  i r u h a  

p K g o ,  n u  a r d z o  - o  . .  y m  F » I  -  N a d t o  w  T y g o c  p  c m g  d M s z y  w i e l k ,  j

I ■ powit î butorycznij SlMkiwicii „KRZYŻACY «

[■ 1I X .  smażona, znakomita i* pije. 
X l i w A < t  k j  [ jU j i  ulr. Siam o a- 
ńa m atrow a -lóf kilo 80 ct. Marmolad* 
Mirabelel pół kilo 72 ;t  poleca andel 
L e o n a r d a  S o l e i k l ,  g o  ire Lwowie 
ni. Batorego l. x .

„Łeonardówka1'
j u e z r ó w n s u e j  l o b r u u l  i t a r a  e y t n i *  w ó d k a  

' . c e i k a  1  z l . ,  p ó ł  b u t e l k i  5 0  c t .  p o l e c a  

H a n d e l  L e o n a r d a  S u l e c k l e g o  I  w ó w
_________________________B a t o r e g o  1 . 2 .

^ i r l t o r u i i  k ą w a  u ł  k i ł '#  7 5 _ c t r , S y -  

n i .  u  M a j ą  i  2  L w ó l .

1900
N a  k a r n a w a ł  

Ksjnowiae tory  kotylionowe 
O R D E R Y  

P o r z ą d k i  t a  i f ó w .
W v ż e  C o n f e t t i  

poleca magazyn
firmy

Ka u c z y ńs ki  & Oberbki
ul. Karola Ludwika ’i Lwóu, f llja  

Halicka 6.
C B ^ i^ r = r s :r  3 - r a t i s .  

T a n i e j  n i ż  w  W i e d i i i n .

które

ff»pł7»«k* JS
polem L ąjlep n e g n tn k l

K A W Y

mmmmm wmmmmm
H A JO EL H ERBATY « RAWY

E d m u n d a  R i e d I a
not LWVWia il*» 

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego i 

pól kl. Ccngo al. 1.90 
Bouchong sarna 2 

—  ablór majowy Ł.
Kayaow caarna 4.—
Ualangi de Lond. 4 . —
Wysiewki heroad 

ie . . . . 1 A 0  
W y Je jrk l najlsp- 

aaych herbat . 1 . 6 0

i Dalej powieści i nowel- na r. .909 : 
B. cU_a, E. Orzeszkowe, A. K.eoho- 
wiejkieęu, A. Sruazeek.ege. W. Rey- 
menta, iordaaa. _

Szkice i  itadys hl“‘ory izne • A. Rem- 
l;w .k le |t, M. lal itd lege, A. Kreut- 

I karz.

Ja  Anna Csiliag

z e  » w e m v  1 8 5  " f c n t y n n A ó L  d l u g i » m i  

w ł o s a m i ,  o l b r y m i e i n i  „ L c i e l e y "  n  . s t a  

l a m  t u k o  - i  w s k u t e k  1 4  m  t s i ę c z z c g o  

u ż y w a n i *  t a e j  r l a  u o  w y n a l e z i o n e j  p o ­

m a d y .  T a k o *  i  z n a n a  z o s . a ł L  p r z e  ; 

n a j s ł a w n i e j s z y c h  l e z a r z  j a k e  j e d y n y  

ś r o d e k  p r z e c i w  w y p a i s m u  w ł o s ó w ,  d e  

p r » y g p i  a :  i i *  w z r n s t n ,  d o  w z m a c n  a n i a  

k o r c e n i  P r * 1 c z y n i ą  s i ę  d l a  P a n ó . -  U o  

0 ' c z y m a n i a  s i l n e g o  r o z r o s t u  b r o d y  i n a ­

d a j e  j u ż  p o  k r ó t k i e m  u ż y c i u  w ł o s o m  

n a  g ł o w i e  i b r o d z i e  n t t t i r a l n j  t - o ł y a z  

i  o b f i t o ś ć  o c h r a n i a  t a k o w e  d i ™ . -  w  z e  

s n e m  p o s i w i e n i e m ,  a ż  d o  n a j p ó ś m t  

s z e g o  w i e k u  

Cena jeduego tyzleika 1 ah-- 
3 tkr., 3 z łr , 5 złr. 

W y s y ł k a  p o c z t *  c o d z i e n n i e  t a  n o p r z <  

d n i -  m  n a d e « t _ j i e m  p i e n i ę d z y ,  l a l  °  

s a l i c z k Ł  n a  <a’y ś w i a t  z  _ f a b r y k . ,  d o ­

k ą d  w s z j s t k i e  z a m ó w i e n i *  p r z e s y ł a ć  

n a l e ż y .

A M A  I  8 I L L A G ,  
W i e n  I - .  S e i l e r i a s s t  8

W e  L w o w i e  d o  n a b y  l a  a  B ,  K e r n a  

. k ł a d  t o w a r ó w  m o d n y c h  „ t ł r a n d  H o t e l

W  ( L i a k a  a r t y s i y c z n ,  i i - u c z n i e  P R Z K  

S Z Ł O  1 2 0 0  I L L D 3 T I L ?  U Y I ; z n a c z n i *  

n o -  / i ę k s z o n a  i l o ś ć  R S P  . ł U D U K C  t

w ś r ó d  k t ó r j  s h  f i  o n r a z ó w  k o n

. o w y c h  B r .  B e  i b a r z e w t k i w g e  p t .  . R O K  

K O Ł N I E R Z A 1' .  “V d o d a f i  t  p o w i e ś c i e  

r y m  p o w i e ś c i  g ł o ś n y c h  p i s a r z y  z a g r a  

n i c z n y c h .

oajatym  *rUSe O n w ] .
   A a  f r a n k o  o p ł a ó  a  d e

k a ż d e j  s t a c j i  p o e s t o w e j  ł *  k U o g r

rozsył

P o r t o  r i  c o

» wwib
9 . —  ą ó l  k .  — M

l i a b i  g r a b o  s i a t a .  9 . 6 0  

Ceyka zialona 10*— 
.  p r ^ e d n i i  i 1 "

.  g .  s i a n e  ■ 7 5

_  p e r ł o w a  1 0 . 7 5  
M o c c a a r a b ,  u n m i r  1 0 . 7 5

1 0 . 7 5J a w a  s l f c t _

4 | | l K « f f l l l «  Tt!® U * * *  M f .

> « s ó w i a s i a  e  p r o w i n c j i  - r y s y ł a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c a - J .

—̂0 
1.— 
1 . 0 4  

LOB 
L08
I X .

P * v lr it ta r  ndwowria^-izl w A V » '  i f  *)r>vnV> Jfrffn ą fibifK Curitksku]
w

i

Prenumeratę ze Lwowa I ca łe j Galioyi z Buków lą  przyjm^ią
Głow na Kltsjiedycya .T ygod u lf » Illnatpof nmego" L u ń *,
T —aż H e n  n a u r .  1“ oraz w s z y s tk ie  K s ię g a i  .ue . Kantory pi-mn
Waruuitki praanuiorau Jygedm ka llluzluw aneg. r a z i *  z ć sd a tk it j pewlalaiawynt 

9 a rk o sż i' 1 II lei I **lft Henryka Blenkiawloz*.
W e Lwourf >« W  T - Ityi i E . k winlt

wra; i przesyłki, poestow
Kwartalnie , - : . *60 rir. . I K ^arfAlnió . . . .  3 _ L *łr.
póL .zn;t . . . .  7-20 „ Półroczni..................... ( BU B
-io c t^ ie ...................... I4’40 * i B p o *#  ■ • • • • l6 _  »

a m r  Pragnący otrzym . D iełi* Sienkiewicz " ,  “ " L o  p i^  A) w rsw k  
( ł  purtreter Diankii icza ie okttdce) dopłacają aa Mni tyłko 29 ct/ * - . J  zdal­
nie aa 3 tomy 60 ct., półrocznie za 6 tomów I - 20 ct., roczni* za 12 m( Z zł 
40  ct. któn. to nrletytośc prosimy nadjyłac wr*a a prenuuit i»tą. -  P h  «_/oa lk 

 I1 giankiawisz* z roLa ubierteiw mogs naoy »  n o r . pran ajuatorow  * za
s k  w  , 2 > , 1 L”fw *• ••u
Nowi orenumeralorowieS e  c f f i T n o Z  S t e i  „ K R Z Y Ż A C Y *

r« i ,w ^ [ t? ° i ! S » S 0« -  * -■ t EkM»d7°r* .Tygedaika*
.  .  . j w i a ,  —  l a ż  H a u s m a s a  J .  9 . _______________ ________________________

| |X ^ . W  S ts a W t-  Hsowakisco i SU -  Iw św

Njaara ekazawe

m Piaii imim
bardzo trwale 

p i ę k n e  w  to m u

T . S l i ^ r i t ó L O f e Ł '
W E  LW O W lK .

je a t niezaw odnym  środtiCLt dc 
wyrimoienia

szeżuroir i uiyszy
uieszkodliwa dia ludni i swierną 

domuwyob
Główny akład

W. €ZOPP
nadatarazy galicyjaki hanael 

far®, pfUoatow i lakierów
i.oi J  jwLJta 2.

R ok zalo ieL i-, 18fi3 . 

KoMirtUAlś 1 9 .


